Proletariusze 


wszystkich krajów 


łączcie się! 


ROK III 


Rząd fiński ukrywa 
zbrodniarzy wojennych 


Oświadczenie wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR Gromyko 


„MOSKWA. 

nister spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyko przyjął posła 
Republiki Fińskiej w Moskwie 
— Sundstrema, któremu oś- 
Wiadczył, że według danych, 
będących w posiadaniu władz 
radzieckich, na terytorium Fin 
landii przebywa dotychczas 
przeszło 300 zbrodniarzy wo- 
jennych: obywateli radziec - 
ich, co sprzeczne jest z trak- 
tatem pokojowym. 


W myśl tego traktatu rząd 
fiński zobowiązał się wydać 
sądom radzieckim wszystkich 
przebywających na terytorium 
fińskim obywateli radzieckich, 
którzy dopuścili się narusze - 
nia ustawodawstwa Zw. Ra- 
dzieckiego przez zdradę lub 
współpracę z nieprzyjacielem 
w czasie wojny. 


Wśród wspomnianych zbro- 
dniarzy znajduje się grupa, 
składająca się z 56 przestęp- 
ców wojennych, którzy dopu - 
Ścili się najcięższych zbrodni 


(PAP). Wicemi- przeciwko ZSRR. 


Osoby te 
znane są rządowi fińskiemu, a 
ostatnio lista tych osób prze- 
kazana została rządowi fiń- 
skiemu dodatkowo. 

Władze radzieckie są poin- 
formowane, że niektórych z 
wymienionych przestępców 
władze fińskie zaopatrują w 
fałszywe dokumenty z fikcyj- 
nymi nazwiskami, co umożli - 
wia zbrodniarzom ukrywanie 
się i prowadzenie wrogiej dzia 
łalności przeciwko ZSRR. 

Rząd radziecki chciałby wie- 
dzieć, dlaczego rząd fiński nie 
przekazał dotychczas wymie - 
nionych zbrodniarzy wojen - 
nych do dyspozycji władz ra- 
dzieckich' naruszając w ten 
sposób postanowienia traktatu 
pokojowego oraz radziecko-fiń- 
skiego układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem- 
nej z 1948 r., w myśl którego 
rząd fiński stwierdził raz je- 
szcze, że będzie działał w du- 
chu współpracy i przyjaźni z 
ZSRR. 


Odezwa Socjalistycznej Pariii 


Jedności 


„BERLIN (PAP) — W odez- 
wie, podpisanej przez przewod 
niczącego SED Wilhelma Piec- 
ka i Otto Grotewohla Socjali- 
styczna Partia Jedności Nie- 
miec, stwierdza, że rok 1949 
był rokiem wytężonej walki, 
która wydatnie osłabiła pozy- 
cję  podżegaczy  wcjennych, 
wzmocniła natomiast poważnie 
siły światowego obozu pokoju. 

Naród niemiecki wniósł do 
tej walki swój udział, wypo- 
wiadając się w bezwzględnej 
większości za jednością i po- 
kojem, a przeciwko polityce 
rozdarcia Niemiec, propagowa 
nej przez amerykański impe- 
rializm. Odezwa określa pow- 
stanie Niemieckiej Republiki 


Niemiec 


Demokratycznej jako fakt o 
doniosłym znaczeniu dla utrwa 
lenia światowego pokoju. 


Przechodząc do zadań na 
rok 1950 Socjalistyczna Partia 
Jedności przewiduje rozszerze- 
nie 1 wzmocnienie narodowego 
frontu demokratycznych. Nie- 
miec oraz wyraża przekonanie, 
że w zapowiedzianych na je- 
sień wyborach ludność wypo- 
wie się za tymi kandydatami, 
którzy wystąpią jako rzeczni- 
cy zjednoczenia Niemiec, trwa 
łego pokoju, podwyższenia sto- 
py życiowej ludności niemiec- 
kiej oraz przyjaźni ze Zw. Ra- 
dzieckim i z krajami demo- 
kracji ludowej. 


Życzenia noworoczne KPD 
dla prezydenta Piecka 


BERLIN PAP. Przewodni. 
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec Max Reimann wyśto- 
zował w imieniu Partii do Pre- 
zydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelma 
Piecka telegram z życzeniami 
noworocznymi. 

Reimann stwierdza, że Nie- 
miecka Republika Demokratycz 
na jest fundamentem pokojo- 
wych i Zjednoczonych Niemiec. 
Rząd Republiki reprezentuje 


wszystkie patriotyczne siły na- 
rodu, walczące o pokój i zjed- 
noczenie Niemiec oraz o ustrój 
demokratyczny. 

Depesza kończy się zapewnie 
niem, że Komunistyczna Partia 
Niemiec uczyni wszystko, by 
w Niemezech zachodnich po- 
wstał front narodowy, który 
doprowadzi do zjednoczenia ca- 
łych Niemiec w jedną ro"vblikę 

demokratyczną. 


Spotkanie tow. 


P. Togliaii. czo 


z warszawskim aktywem partyjnym 


W dniu 30 grudnia 1949 r. 
w godzinach rannych przybyli 
do Warszawy w aoaie a 
skwy sekretarz generalny Ko- 
mitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Parti Włoch — tow. 
Palmiro Togliatti, wraz z Se~ 
kretarzem partii — tow. Pietro 
Secchia. 

Od granicy polsko - radzieč- 
kiej gościom włoskim towarzy- 
szył członek KC PZPR — tow. 
Ostap Dłuski. Na Dworcu 
Gdańskim przybyłych serdecz- 
nie powitali członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR. tow. 
tow, Aleksander Zawadzki, Hi- 
lary Minc, zastępca członka 


Biura Politycznego KC PZPR 
— tow. Hilary Chełchowski o- 
raz zastępca kierownika Wy- 
działu Zagranicznego KC 
PZPR — tow. Teodora Feder. 
W kilka godzin później od- 
było się spotkanie tow. tow.: 
Palmiro Togliatti i Pietro 
Secchia z członkami Biura Po- 
litycznego KC PZPR. 


Tegoż dnia Komitet War- 
szawski PZPR zorganizował w 
sali MBP spotkanie stołeczne- 
go aktywu partyjnego z tow. 
Palmiro Togliatti. 

Sprawozdanie ztego spotka- 
nia podajemy na str.2. 


Roboiniey francuscy przeciw 
wojnie w Indochinach 


PARYŻ 
robotnik (PAP). Ruch wśród 


ików francuskich prze- 
ciw fabrykacji i transportowi 
sprzętu wojennego pod hasłem 
SR! o zakończenie wojny w 
ndochinach i wałki przeciw 
zbrojeniom w ramach paktu 
atlantyckiego przybiera z ka- 
zdym dniem na sile. 


„ Robotnicy stalowni Orans w 

Lyonie wywalczyli, dzięki 3- 
dniowemu strajkowi, że dyrek 
cja skasowała przyjęte uprze- 
dnio zamówienia na fabryka- 
cję sprzętu wojennego. 

, Metalowcy III, IV i X dziel- 
nicy Paryża na wspólnym ze- 
braniu uchwalili tekst listu, w 
którym wyrażają solidarność 


wej w Montupet w związku z 
ich odważną kampanią prze - 
ciw przygotowaniom wojen - 
nym. 

Związek francuskich robot - 
ników portowych skierował do 
amerykańskiej Federacji ro- 
botników portów atlantyckich 
list, który stwierdza m. in. 

„Wbrew temu co opowiada- 
ją wam wasi ministrowie oraz 
prawicowi przywódcy waszych 
związków zawodowych. naród 
francuski, a przede wszystkim 
masy pracujące, nie chcą pro- 
wadzić wojny w imię intere- 
sów kapitalistów. Francuscy 
robotnicy  portowi wzywają 
was, byście nie załadowywali 
sprzętu wojennego, przezna - 


z pracownikami huty metalo- | czonego dla Francji". 


Otwarcie świetlicy w polskiej 
kolonii robotniczej na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). W so- 


botę wieczorem odbyło się c) 


roczyste otwarcie świetlicy 
polskiej kolonii robotniczej w 
óbanya, 


W uroczystości wzięli udział 
Pracownicy poselstwa RP z 
charge d'affaires dr Mincem 
na czele, członkowie polskiej 

Olonii robotniczej oraz człon- 


kowie Stowarzyszenia Pola - 
ków na Węgrzech. 

Charge d'affaires dr Minc 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym zobrazował dotychczaso- 
we osiągnięcia Polski Ludowej 
1 omówił zasadnicze wytyczne 
planu  6-letniego. 

„Podobna uroczystość odbyła 
się w sobotę w Tatabanya, 
gdzie mieszkają polscy górnicy. 


LL LRA ZZ ZZ Z ŮŮŮŮ— 


ryb 


una Ludu 


WARSZAWA — WTOREK, 3 STYCZNIA 1950 R. 


WYDANIE F 


Polski świat pracy 
radośnie powitał Nowy Rok 


Składanie życzeń w Belwederze 
w Prezydium Rady Ministrów i w MON 


Radośnie i wesoło powitali ludzie pracy w Polsce Nowy 
Rok 1950, pierwszy rok planu 6-letniego. Z, uczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku i wiarą w siły do dalszej pracy oraz 
wałki o utrzymanie pokoju bawili się na licznych zabawach 
sylwestrowych robotnicy w całym kraju. W dniu 1 stycznia 
noworoczne życzenia w Belwederze złożyli członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego, akredytowanego w Polsce, członkowie 
Pady Państwa, Rządu i przedstawiciele społeczeństwa. W tym 
samym dniu odbyło się złożenie życzeń w Prezydium Rady 
Ministrów i w Ministerstwie Obrony Narodowei. 


W dniu 1 stycznia 1950 r., 
członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, akredytowanego w 
Warszawie, z dziekanem, amba 
sadorem ZSRR Wiktorem Z. 
Lebiediewem. na czele, wpisali 
się do księgi, wyłożonej w sali 
Pompejańskiej w Belwederze. 

Podpisy swe złożyli następ- 
nie członkow.e Rady Państwa, 
rząd RP z tow. premierem Jó- 
zefem Cyrankiewiczem na cze- 
le, przedstawiciele organizacji 
politycznych, społecznych i za- 
sodowych oraz osoby prywa 
tne. 

Życzenia noworoczne 
w Prezydium Rady 
Ministrów 
Dorocznym zwyczajem Pre- 
zes Rady Ministrów tow. Jó- 
zef Cyrankiewicz przyjął o 
godz. 11 w Prezydium Rady 
Ministrów życzenia noworocz- 

ne od członków Rządu. 

O godz. 12 Rząd z Prezesem 
Rady Ministrów na czele udał 
się do Belwederu, w celu zło- 
żenia życzeń Prezydentowi 
R. P. 

W ciągu całego dnia do gma 
chu Prezydium Rady Mini- 
strów przybywały liczne dele- 
gacje organizacji społecznych, 
instytucji, związków zawodo- 
wych, przedsiębiorstw, składa- 
jąc życzenia Prezesowi Rady 
Ministrów przez wpisanie się 
do specjalnie wyłożonej księgi. 


Życzenia noworoczne 
w MON 


Z okazji Nowego Roku, w 
dniu 1 stycznia br. o godz. 10 
Szef Sztabu Generalnego, Wice 
minister Obrony Narodowej, 
gen. broni Władysław Korczyc 
przyjął w imieniu Ministra O- 
brony Marcdowej życzenia od 
attaches wojskowych akredyto- 
wanych w Polsce. 

W imieniu przybyłych prze- 
mówił dziekan attaches woj- 
skowych gen. mjr A. A. Orłow: 


W imieniu attaches wojsko- 
wych, lotniczych i morskich, 
akredytowanych w Polsce, jak 
również w imieniu własnym 
mam zaszczyt złożyć Panu, Pa- 
nie Ministrze, noworoczne ży- 
czenia. Życzymy Panu zdrowia 
i sukcesów w dalszej pracy. 

Prosimy również o pnzekaza- 
nie generałom, admirałom, ofi- 
cerom į szeregowym W. P. na- 
szych serdecznych noworocz- 
nych życzeń, jak największych 
osiągnięć w pracy". 

Dziękując za życzenia, 
Korczyc powiedział: 


„W imieniu Ministra Obrony 
Narodowej, generałów, admira- 
łów, oficerów í szeregowych 
WP oraz swoim własnym dzię- 
kuję Panu, Panie generale, ja- 
ko wyrazicielowi życzeń korpu- 
su attaches wojskowych, mor- 
skich i lotniczych  akredytowa- 


gen. 


nych w Polsce za noworoczne 
życzenia. 

Proszę przyjąć z mojej stro- 
ny serdeczne życzenia nowo- 
roczne dla całego korpusu atta- 
ches wojskowych morskich i lo- 
tniczych oraz pozdrowienia dla 
wszystkich armii, których są 
reprezentantami. 

Pragnę przy okazji wyrazić 
nadzieję, że reprezentowane 
przez korpus attaches wojsko- 
wych, morskich i lotniczych, ar 
mie dołożą wszelkich starań, 
by pokój na Świecie został u- 
trwalony*. 

O godz. 12 Minister Obrony 
Narodowej Marszałek Polski 
tow. Konstanty  Rokossowski 
przyjął życzenia noworoczne od 
wiceministrów O. N., generali- 
cji i wyższych oficerów insty- 
tucji centralnych MON. 

W imieniu Wojska złożył ży- 
czemia Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, Wiceminister 
Obrony Narodowej tow. gen. 
Edward Ochab: 

„Obywatelu Marszałku! 

W imieniu wiceministrów 
ON, generałów, oficgrów, sze- 
regowych i własnym mam za- 
szczyt złożyć najserdeczniejsze 
żołnierskie życzenia powodzenia 
w pracy dla dobra Ludowej Oj- 
czyzny oraz szczęścia osobi- 
stego. 


My, którzy mamy zaszczyt 
służyć pod Waszym dowódz- 
twem,  przyrzekamy dołożyć 


wszelkich starań, by jak najle- 
piej i najowocniej pracować dla 
dobra Polski Ludowej i Wojska 
Polskiego". 

W odpowiedzi na życzenia 
tow. Marszałek Rokossowski 
powiedział: 

„Serdecznie dziękuję za zło- 
żone mi życzenia i ze swej 
strony składam Wam najlepsze 
życzenia powodzenia w pracy i 


„szczęścia „osobistego. . 


Następnie tow. Marszałek 
Rokossowski podejmował przy- 
byłych tradycyjną lampką 
wina. . 


Zabawa robotnicza 
w stolicy 


Staraniem Komitetu War- 
szawskiego PZPR zorganizo- 
wana została w auli Politech- 
niki Warszawskiej wielka za- 
bawa sylwestrowa. 

W zabawie wzięło udział ok. 
4 tysięcy osób. Wśród gości 
znajdowali się członkowie Rzą 
du z Premierem tow. Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, wice 
marszałek Sejmu tow. Roman 
Zambrowski, przewodniczący 
CRZZ tow. Aleksander Za- 
wadzki, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa gen. 
tow. Joźwiak - Witold, przedsta 
wiciele Wojska Polskiego oraz 
liczni przodownicy pracy ze 
wszystkich fabryk i zakładów 
pracy, przedstawiciele świata 
artystycznego i młodzież. 

O godz. 21-ej rozpoczyna 
grać orkiestra Polskiego Ra- 
dia. Olbrzymia aula zapełnia 
się tańczącymi. Zabawa z go- 
dziny na godzinę staje się we- 
selsza. W chwilach, gdy odpo- 
czywa orkiestra i występujący 
w czasie zabawy chór Czejan- 
da, młodzież grupuje się pod 
estradą, śpiewając pieśni re- 
wolucyjne, wznosząc podchwy- 
tywane przez całą salę okrzy- 
ki: „Niech żyją przodownicy. 
pracy, niech żyje Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej, niech 
żyje Wojsko Polskie. 

Początek Nowego Roku ze- 
brani witają oklaskami. Ktoś 
wznosi powtórzony przez całą 
salę okrzyk: „Niech żyje pier- 
wszy rok planu 6-letniego*, 


DOKOŃCZENIE_NA STR. 2 | 


Podwyżka płac © 5 proceni 


i podwyżka cen niektórych artykułów 
Uchwała Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). Ra- 
da Ministrów postanawia: 

1. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku dokonać 5 proc. podwyż- 
ki podstawowych  (zasadni- 
czych) płac godzinowych i mie 
sięcznych wraz z dodatkiem 
wyrównawczym dla ogółu pra 
cowników, płatnych z budżetu 
państwowego i ze środków sa- 
morządu oraz dla ogółu praco- 
wników zatrudnionych w in- 
stytucjach i  przedsiębiorst- 
wach uspołecznionych; 

2. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku zasiłek rodzinny dla u- 
bezpieczonych, których mie- 
sięczny zarobek nie przekraczą 
sumy wolnej od podatku od 
wynagrodzeń, podwyższyć © 
250 zł miesięcznie na każde 
dziecko; 

3. Z dniem 1 stycznia 1950 
r. zmienić podatek od wyna- 
grodzeń w ten sposób, aby 
przewidziana w pkt. 1) 5%- 
owa podwyżka płac nie zosta- 
ła pomniejszona przez  potrą- 
cenia podatkowe; 

4. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku: 

a) podwyższyć ceny detali- 


hd 


Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 31 grudnia 1949 r. doty- 
czy pięcioprocentowej powszech 
nej podwyżki płac, częściowej 
podwyżki zasiłków rodzinnych 
oraz pewnych zmian cen. Spo- 
śród zmian cen istotne znacze- 
nie dla świata pracy posiada 
zmiana cen mięsa, tluszczu 
wieprzowego i przetworów 
mięsnych oraz zmiana cen wyro 
bów włókienniczych. Zmiany 
te wymagają bliższego omó- 
wienia. 

1. Opanowanie sytuacji na 
odcinku zaopatrzenia ludności 
miejskiej w mięso mogło nastą 
pić wyłącznie pod warunkiem 
rozszerzcria produkcji hodow- 
lanej na wsi. Dla stworzenia 
zachęty do szybkiego wzrostu 
hodowli na wsi ustalone zosta- 
ły na początku 1949 r. ceny na 
żywiec, zapewniające rolniko- 
wi wyjątkową dochodowość ho- 
dowli i stwarzające tym sa- 


| Ministrów, 


czne mięsa 1 wyrobów mięs- 
nych do poziomu odpowiadają- 
cego cenom, jakie płacone są 
rolnikom za żywiec oraz 

b) wprowadzić zmiany cen 
niektórych artykułów przemy- 
słowych i taryf, które nie po- 
krywały dotychczas kosztów 
własnych, względnie nie odpo- 
wiadały układowi cen, zapew- 
niającemu właściwy rozwój go 
spodarki narodowej. 

Rada Ministrów 
że wprowadzona niniejszą u- 
chwałą podwyżka płac i zasił 
ków rodzinnych wyraża się łą- 
czną kwotą około 53 miliar- 
dów zł w stosunku rocznym i 
z nadwyżką wyrównuje doko- 
nane podwyżki cen. 

Dalszy wzrost płac w roku 
1950 odbywać się będzie na 
podstawie wzrostu wydajności 
pracy i w ścisłej zależności od 
niego. 

Wykonanie niniejszej uchwa 
ły porucza się Prezesowi Rady 
Przewodniczącemu 
Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego, Mini- 
strowi Skarbu i wszystkim za 
interesowanym ministrom. 


stwierdza, 


x 


xk 


produkcji żywca. Przeprowa- 
dzona przez Rząd akcja dała 
pozytywne rezultaty i dopro- 
wadziła do bardzo znacznego 
zmniejszenia trudności, które 
miały miejsce w okresie ubieg- 
łym. 

Nie bacząc na podwyższenie 
cen, płaconych rolnikom za ży 
wiec Rząd postanowił zasad- 
niczych cen detalicznych na 
mięso w ciągu 1949 r. nie 
zmieniać, zgodnie z przyjętymi 
przez Rząd i podany ni do wia- 
domości publicznej zasadami 
polityki cen i płac na rok 1949, 
W tym stanie rzeczy państwo 
pokrywało różnicę cen zakupu 
i sprzedaży mięsa. W roku 
1949 wydano z tego tytułu po- 
ważne, wiełomiliardowe kwoty. 

Tego rodzajn stan rzeczy nie 
może być jednak traktowany 


| jako normalny. Utrzymywanie 


cen mięsa na poziomie, nie po- 
krywającym kosztów, oznacza- 


mym silny bodziec dla wzrostu | łoby jako zjawisko stałe dopła- 


canie przez państwo nie tylko 
do zakupów czynionych przez 
świat pracy, ale do zakupów 
wszystkich innych konsumen- 
tów z elementami kapitalistycz 
nymi i spekulącyjnymi włącz- 
nie. 

Uchwalona przez Radę Mi- 
nistrów podwyżka cen mięsa 
nastąpiła w wysokości niezbęd 
nei dla pokrycia cen płaconych 
rolnikowi oraz kosztów prze- 
twórstwa i dystrybucji i znie- 
sienia tym samym ponoszonych 
przez państwo dopłat. 

2. Produkcja naszego prze- 
mysłu włókienniczego oparta 
jest w poważnej mierze o su- 
rowce, importowane jeszcze w 
dużym odsetku z krajów kapi- 
talistycznych za funty i dola- 
ry. Musimy surowcami tymi 
gospodarować jak najoszczęd- 
niej. Jednocześnie należy do- 
dać, że w ostatnim okresie, w 
mniejszym wprawdzie stopniu 
niż dawniej, spotykaliśmy się 
jednak nadal ze zjawiskiem spe 
kulacyjnego wykupowania sze- 
regu tkanin, głównie wełnia- 
nych, a także pewnych gatun- 
ków tkanin bawełnianych. Tka- 
niny te w sposób nielegalny od 
przedawali spekulanci konsu- 
mentom po cenach znacznie 
wyższych od cen powszechnie 
obowiązujących. 

Przeprowadzona podwyżka 
cen pewnych tkanin niewątpli- 
wie przyczyni się do oszczęd- 
niejszej gospodarki w tej dzie- 
dzinie i zmniejszy poważnie 
rozmiary handlu spekulacyjne- 
go. 

Ceny tkanin zostały podwyż- 
szone Średnio dla wszystkich 
rodzajów i gatunków o około 
15 proc. Podwyżka ta jednak 
nie została dokonana w sposób 
jednolity i mechaniczny. Ceny 
szeregu artykułów nie zostały 
podwyższone w ogóle, niektóre 
bardzo nieznacznie, natomiast 
najsilniej podwyższone zostały 
ceny tkanin wełnianych i to 
najwyższych gatunków, naby- 
wanych przez masy pracujące 
stosunkowo rzadziej. Natomiast, 
jak wiadomo, popyt na te ga- 
tunki ze strony elementów ka- 
pitalistycznych i spekulacyj- 
nych kształtuje się bardzo sil- 
nie. 

3. Pozostałe zmiany cen, 
wprowadzone z mocy omawia- 
nej uchwały Rady Ministrów, 
mają przede wszystkim zna- 
czenie porządkowe dla układu 
kosztów i cen w ramach gospo- 


darki państwowej. Dla konsu- 
menta nie mają one bądź żad- 
nego znaczenia, bądź też doty- 
czą go w sposób mało istotny. 
Wśród tego rodzaju zmian na 
plan pierwszy wysuwa się spra 
wa cen wyrobów hutniczych. 
Ceny żelaza i stali ustalone 
były w ostatnich latach na po- 
ziomie wyraźnie niższym od 
poziomu kosztów własnych. 
Ten stan rzeczy, uzasadniony 
w początkowym okresie roz- 
woju naszej gospodarki nie 
powinien być na dalszą metę n- 
trzymany. Dość znaczna pod- 
wyżka cen żelaza, materiału w 
pierwszym rzędzie charakteru 
inwestycyjnego, nie ma bezpo- 
średniego znaczenia dla kon- 
sumenta. Tym niemniej, wraz ze 
zmianą cen żelaza, nastąpiły, 
jako jej pochodne, zmiany cen 
wyrobów metalowych. Ceny 
większości tych artykułów, o- 
parte o niskie ceny żelaza, u- 
stalone były uprzednio na po- 
ziomie, nie pokrywającym peł- 
nych kosztów produkcji. Niskie 
ceny między innymi niektórych 
narzędzi (np. cena szpadła rów 
nała się cenie 3—4 jaj w okre- 
sie zimowym) przyczyniały się 
w wielu przypadkach do mar- 
notrawstwa, nieoszczędnego u- 
żytkowania sprzętu, trwonienia 
tego cennego surowca, jakim 
jest dla odbudowy i budowy na 
szej gospodarki narodowej — 
żelazo. Jak widać uchwalone 
przez Rząd podwyżki cen obję- 
ły spośród artykułów o charak- 
terze konsumcyjnym stosunko- 
wo niewielką ich ilość. Ogrom- 
na większość cen towarów i u- 
sług o podstawowym znaczeniu 
dla pracowniczego budżetu ro- 
dzinnego pozostała bez zmian. 
I tak na niezmienionym pozio- 
mie pozostały ceny chleba i mą 
ki, cukru i soli, wyrobów cu- 
kierniczych, artykułów przemy 
słu spożywczego itd., krótko 
mówiąc — wszystkich ustalo- 
nych przez państwo cen arty- 
kułów spożywczo - rolnych po 
wszechnej konsumcji, z wyjąt- 
kiem mięsa i jego przetworów. 
Na niezmienionym poziomie 
pozostają ceny skór i obuwia, 
węgla i drzewa, nafty i benzy- 
ny, zapałek i papierosów, spi- 
rytusu, wódki, wina i piwa, my- 
dła i świec, artykułów chemicz- 
nych i kosmetycznych, artyku- 
łów elektrotechnicznych, gazet 
i czasopism, jednym słowem 
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Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZĘ 


Przydział mieszkań 
dla robotników stolicy 


W dniu 81 grudnia ub. r. odbyło się w gmachu Central- 
nej Rady Związków Zawodowych w Warszawie wręczenie 
przydziałów mieszkaniowych 13 przodownikom i racjo- 
nalizatorom stołecznych zakładów pracy. Na fotografik 
moment wręczenia przydziału mieszkaniowcgo przodowni= 
„cy pracy Stanisławie Adamczyk. Przydział wręcza prze 
wodniczący CRZZ tow. A. Zawadzki 


Foto AR 


Zakończenie obrad Zjazdu 
Korespondentów „Świata Młodych“ 


31 grudnia, w drugim dniu 
Zjazdu Korespondentów pisma 
młodzieży harcerskiej i szkol- 
nej „Świat Młodych", przy- 
kył na obrady przewodniczący 
ZHP tow. Berek. Opowiedział 
on zebranym o pracy kores- 
pondentów pisma radzieckiej 
organizacji dziecięcej  „Pio- 
nier“ — „Pionierska Prawda“, 
z którą się zapoznał podczas 
wycieczki do ZSRR. - 

W dyskusji szeroko omawia- 
no rolę i zadania koresponden- 
ta, dzielono się doświadczenia- 
mi i zwracano się do redakcji 
o rady. 


Podsumowując wyniki zjaz- 
du redaktor naczelny „Świata 
Młodych“ tow. Krassucki za- 
znaczył, że zasadniczym zada- 
niem uczestników Zjazdu jest 
włączać jak najszersze rzesze 
czytelników do współpracy z 
redakcją i w ten sposób wzbo- 
gacić pismo oraz podnosić je- 
go poziom. 

Na zakończenie Zjazdu ue 
czestnicy wzięli udział w za- 
bawie sylwestrowej zorgani- 
zowanej przez kurs świetlico= 
wy naczelnictwa ZHP. 


Wzrost dostaw wyrobów 
tekstylnych dla wsi 


Począwszy od IV kwartału | wyroby bawełniana. Wieś o- 
1948 r. Centrala Tekstylna do- | trzymuje 46,5 proe. puli ogól- 


konuje dostaw dla spółdzielni 
gminnych „Samopomoc Chłop- 
ska“ ściśle według wspólnie 
opracowanych planów, przewi- 
dujących — w zwiśzku z ogól- 
nym podnoszeniem się dobroby 
tu szerokich mas chłopskich — 
stały ilościowy i wartościowy 
wzrost puli towarów dostar- 
czonych wsi. R 
Największe zainteresowanie 
budzą w dalszym ciągu na wsi 


nopaństwowej tych wyrobów. 

W Grzymkowej Woli pod Ło- 
dzią, odbywają się obecnie kur- 
sy Centrali Rolniczej dla po- 
wiatowych referentów obrotu 
artykułami włókienniczymi i 
konfekcją. 

Do 20 grudnia odbyły się już 
trzy kursy, które ukończyło o- 
koio 120 osób. W najbliższej 
przyszłości uruchomione zosta- 
ną dalsze kursy tego rodzaju. 


Nikłą większością głosów rząd 


Bidault uzyskał 


PARYŻ (PAP). W czasie 
debaty nad budżetem we Fran- 
cuskim Zgromadzeniu Narodo- 
wym Bidault otrzymał nikłą 
większością głosów votum za- 
ufania dla swego rządu. W gło- 
sowaniu padło 306 głosów za 
rządem, a 288 przeciwko. 

Dalsza dyskusja w Zgroma- 
dzeniu będzie dotyczyła znale- 
zienia środków dla pokrycia 
przewidywanego na rok 1950 
niedoboru budżetowego w wy- 
sokości około 37 miliardów 
franków. 


Wobee niemożności zakoń- 
czenia debaty budżetowej z 
końcem roku 1949, rząd za- 
mierza wystąpić z propozycją 
uchwalenia na styczeń 1950 r. 
miesięcznego prowizorium, tak 
jak uczyniono w roku 1949. 

Nie jest wykluczone, że Bi- 
dault postawi jeszcze raz kwe- 
stię zaufania w związku z prze 
widywanym r`- "-ram budże- 
towym. 


Oświadczenie Duclos 


W czasie dyskusji, przed 
głosowaniem nad votum zau- 
fania, deputowany Duclos zło- 
Żył oświadczenie, w którym 
przedstawił stanowisko Partii 
Komunistycznej, 


„Bidault domaga się od nas 
zaufania — oświadczył Duclos 
— po to, by prowadzić dalej 
wojnę w Vietnamie, by narzu- 
cić masom pracującym warun- 
ki życia coraz cięższe, by za- 
pewnić olbrzymie zyski wiel- 
kim kapitalistom. 


votum zaufania 


Pan Bidault domaga się od 
nas zaufania, bo pragnie u- 
dzielić amnestii zdrajcom z 
Vichy, by więzić patriotów i 
członków ruchu oporu oraz 
ludzi pracy, walczących w o- 
bronie chleba i pokoju. Chce 
on otworzyć rynek francuski 
dla towarów amerykańskich, co 
przyczyni się do wzrostu bez- 
robocia i do zrujnowania na- 
szego rolnictwa. 

Pan Bidault pragnie, by 
Francja stała się kolonią ame- 
rykańską. 

Gdyby chodziło o uchwalenie 
podatków od zysków wie!kich 
towarzystw  kapitalistycznych, 
deputowani komunistyczni po- 
wiedzieliby: głosujemy! Lecz 
jeśli chodzi o wypowiedzenie 
się co do polityki pana Bi- 
dault — to powiemy stanow- 
czo: nie! Nigdy nie okażemy 
zaufania takiemu rządowi!“ 


Nowe szybkościowce 
w Łodzi 


Sukcesy, odniesione przy 
budowie pierwszych dziesięciu 
szybkościowców w Łodzi, za- 
chęciły władze do stosowania 
w przyszłości systemu potoso- 
wc - taśmowego, jako jedyne- 
go przy budowie nowych do- 
mów. Obecnie powierzono od- 
działowi PPB w Łodzi budowę 
dalszych 40 domów na Sto- 
kach, która rozpocznie się na- 
tychmiast po otrzymaniu z 
Biura Projektów ZOR-u peł- 
nej dokumentacji technicznej, 


(b. g.) 


Ambasador Pakistanu 
w ZSRR złożył 


lsty uwierzytelniające 


MOSKWA. (PAP). Amba- 
sador Pakistanu — Kureshi— 
złożył na Kremlu listy uwie- 
rzytelniające na ręce przewod- 
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Szwernika. 

Przy skfadaniu listów uwie- 
rzytelniających obecny był wi 
ceminister spraw zagranicz - 
nych Zorin, sekretarz Prezy - 
dium Rady Najwyższej Gor- 
kin oraz wyżsi urzędnicy mi- 
nisterstwa spraw zagranicz- 
nych ZSRR. 

Po złożeniu listów uwie- 
rzytslniających M. Szwernik 
odbył z ambasadorem Kureshi 
rozmowę, w której wziął u- 
Gział wiceminister Zorin. 


Dalsze szykany 
sądów USA 
wobee przywódców 


Partii Komunistycznej 


N. JORK (PAP) — Obroń- 
cy 11 skazanych przywódców 
Purtii Komunistycznej USA 
złożyli w Federalnym Sądzie 
Apelacyjnym wniosek o prze- 
dlużenie terminu wyznaczone- 
go do wniesienia apelacji da 
dnia 15 września br. 

Sąd Federalny orzekł po- 
przednio, że dokumenty, które 
muszą być dołączone do skar- 
gi apelacyjnej, mają być do- 
starczone do 15 lutego br. 

Obrońcy stwierdzają, że 
znaczna ilość dokumentów, ze- 
branych podczas 9 miesięcy 
rozprawy, nie pozwala na do- 
stateczne przygotowanie ape- 
lacji w tak krótkim okresie 
czasu. Zwracają oni m. in. u- 
wagę, że wydrukowanie tych 
dokumentów będzie kosztowa- 
ło ponad 65 tys. dolarów. 


„New York Daily Worker“ 
podkreśla, że fakt ten stano- 
wi jeszcze jeden dowód klaso- 
wego charakteru sprawiedliwo 
ści w St. Zjednoczonych. Kon- 
stytucja amerykańska daje na 
papierze prawo wszystkim o- 
bywatelom apelowania do wyż 
szej instancji sądowej. 

Jednakże w praktyce koszty 
sądowe są tak wygórowane, że 
na apelację mogą sobie pozwo- 
lié jedynie bogacze. 


Radziecko-norweska 


umowa graniczna 


MOSKWA. (PAP). Agen- 
cja TASS donosi, że w Oslo 
podpisana została radziecko - 
norweska umowa graniczna o- 
raz umowa o trybie regulo- 
wania incydentów  granicz - 
nych. 

Umowę podpisał x ramienia 
ZSRR radca Majewski, a z ra- 
mienia rządu norweskiego, gu- 
bernator Gabrielsen. 


Kursy szkoleniowe 
dla służby 


ochrony roślin 


Ostatnio odbyły się przy 
wojewódzkich działach rolnie- 
twa i reform rolnych dwuty- 
godniowe kursy szkoleniowo - 
dokształcające dla personelu 
fachowego służby ochrony ro- 
ślin, zorganizowane przez Min. 
Rolnictwa i R. R. 


Na kursach tych przeszke- 
lono i przygotowano do zadań 
zakreślonych w planie 6-letnim 
cały personel fachowy służby 
ochrony roślin, 


TRYBUNA LUDU 


Walka o pokój—głównym zadaniem 
Komunistycznej Partii Włoch 


Przemówienie tow. Palmiro Togliatt'ego w Warszawie 


W dniu 30 grudnia ub, roku Komitet Warszawski PZPR 
zorganizował w sali MBP spotkanie stołecznego aktywu par- 
tyjnego z tow. Palmiro Togliatti. W prezydium zgromadzenia 
zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: tow. tow. 
Roman Zambrowski, Aleksander Zawadzki, Adam Rapacki, 
zzłonek KC — tow, Ostap Dłuski, przewodniczący ZG ZMP 
— tow. Matwin, sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR 
— tow. Stanisław Zawadzki oraz przodownicy pracy: tow. 
tow. Wójcik i Religa oraz goście włoscy — tow. tow. Palmi- 


ro Togliatti i Pietro Secchia, 


Zebrani powitali z 
serdecznością przywódcę mas 
pracujących Włoch. „Evviva 
Veroico partito communista 
italiano et il sua amato capo 
Palmiro Togliatti“ (Niech ży- 
je bohaterska Komunistyczna 
Partia Włoch i jej ukochany 
przywódca — Palmiro Togliat- 
ti). „Niech żyje światowy front 
pokoju i socjalizmu“ — słowa 
te, wypisane na czerwieni zdo- 
biącej scenę, raz po raz wyry- 


wają się z piersi ponad ty- 
sięcznej rzeszy  zgromadzo- 
nych. 

Przewodniczący prezydium 


tow. Stanisław Zawadzki u- 
dziela głosu członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR — tow. 
Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
który wita zebranych w imie- 
niu Komitetu Centralnego 
PZPR. 

„Robotnicza Warszawa wita 
dziś u siebie towarzysza To- 
gliattiego"* — rozpoczyna swe 
przemówienie członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze- 
wodniczący CRZZ — tow. A- 
leksander Zawadzki. — Starzy 


wielką | komuniści 


polscy pamiętają 
niestrudzonego bojownika © 
sprawę ludu wloskiego, Towa- 
rzysza Ercoli, jednego z czoło- 
wych przywódców Międzyna- 
rodówki Komunistycznej. Zna- 
my Towarzysza  Togliattiego, 
który całe swoje życie i sze- 
roką swą wiedzę oddaje bez 
reszty sprawie mas pracują- 
cych, ideom Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina." 
Przypominając słowa Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina o 
„ukochanym  Towarzyszu To- 
gliattim*, tow. Aleksander Za- 
wadzki oświadcza, że „Towa- 
rzysza Togliattiego znają i 
kochają nie tylko masy pra- 
cujące Włoch. Otaczają go mi- 
łością i szacunkiem narody 
kraju socjalistycznego — Zw. 
Radzieckiego, narody krajów 
demokracji ludowej i masy 
pracujące wszystkich krajów". 
Kończąc swe przemówienie 
tow. Aleksander Zawadzki prze 
kazuje w imieniu mas pracu- 
jących Polski gorące pozdro- 
wienia Komunistycznej Partii 
Włoch, włoskiej klasie robot- 


Uchwała Rady Ministrów 
o zmianie płac i cen niektórych 
artykułów 
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olbrzymiej większości antyku- 
łów przemysłowych oraz 
wszystkie podstawowe świad- 
czenia dla konsumenta (czyn- 
sze, komunikacja, elektrycz- 
ność, gaz itp.). 

Wpływ uchwalonych zmian 
cen i taryf na budżet pracow- 
niczy jest nieznaczny. Jeżeli 
porównać roczmą sumę zarob- 
ków wszystkich pracowników 
z ilością pieniędzy, którą świat 
pracy w tym samym okresie 
rocznym będzie musiał dodat- 
kowo wydać w konsekwencji 
uchwalonych zmian cen, to o0- 
każe się, że ta dodatkowa kwo 
ta jest bardzo nieznaczna i 
wyraża się odsetkiem nieco 
przekraczającym 3 proc. sumy 
ogólnych zarobków świata 
pracy. 

Rząd stanął na stanowisku, 
że te dodatkowe, aczkolwiek 
stosunkowo nieznaczne wydat- 
ki świata pracy, muszą być 
masom pracującym w pełni 
pokryte. Ze względu na to, że 
budżety poszczególnych pra- 
cowników i ich rodzin nie ukła 
dają się jednakowo, że wyka- 
zują duże różnice, Rada Mini- 
strów postamowiła podwyższyć 
płace nie o 3 proc., lecz uchwa- 
liła podwyżkę płac zasadni- 
czych o 5 proc. W trosce o gru 
py pracowników najmniej za- 
rabiających i utrzymujących 
liczną rodzinę, dla których w 
poszczególnych przypadkach 5 
proc. podwyżka płac nie dawa- 


cja zwiększonych wydatków, 
Rząd postanowił przeprowadzić 
częściową podwyżkę zasiłków 
rodzinnych. Podwyżka ta wy- 
nosi zł 250 na każde dziecko 
miesięcznie i dotyczy wszyst- 
kich pracowników, zarabiają- 
cych pomiżej minimum zwolnio- 
nego od podatku od wynagro- 
dzeń. 

Aby uchwalona podwyżka 
płac przypadła na rzecz pra- 
cowników w pełni, bez żadnych 
uszczupleń, zapadła decyzja 
Rządu o zmiamie stawek podat- 
ku od wynagrodzeń w taki spo 
sób, aby suma podatku, płaco- 
na przez pracownika po pod- 
wyżce płac, nie była większa 
od kwoty płaconej z tego tytu- 
łu poprzednio. 

Jak widać uchwała Rady Mi- 
nistrów: 1) stanowi istotny 
krok naprzód na drodze do u- 
porządkowamia układu cen i u- 
czyniemia z nich instrumentu 
wzmożonej walki o remtowność 
zakładów produkcyjnych; 2) w 
pełni zabezpiecza imteresy świa 
ta pracy, pokrywając mu z nad 
wyżką wzrost wydatków, wyni- 
kły ze zmian cen. 

W uchwale Rady Ministrów 
czytamy: „Dalszy wzrost płac 
w roku 1950 odbywać się bę- 
dzie na podstawie wzrostu wy- 
dajności pracy i w ścisłej za- 
leżmości od niego“. Wzrost wy- 
dajności pracy będzie stanowić 
podstawową dźwignię dla sy- 
stematycznego obniżania kosz- 
tów własnych, co w dalszej pers 
pektywie stanie się podstawą 
dla polityki stałego i stopnio- 


łaby pełnej gwarancji pokry-|wego obniżania cen. (PAP). 


niczej i masom pracującym, 
życząc im ostatecznego zwy- 
cięstwa w walce z rodzimą 
reakcją i imperializmem ame- 
rykańskim. 

Mówca zapewnia przywódcę 
włoskich mas pracujących, że 
polska klasa robotnicza nie 
pożałuje sił dla zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce i 
przez to samo — wzmożenia 
frontu postępu i pokoju na 
święcie. 

Wśród grzmiących oklasków 
i entuzjastycznych okrzyków 
na cześć wodza mas pracują- 
cych świata — Józefa Stalina, 
przewodniczącego KC PZPR, 
przodującej partii narodu pol- 
skiego — tow. Bolesława Bie- 
ruta i przywódcy mas ludo- 
wych Włoch — tow. Palmiro 
Togliattiego, oraz okrzyków 
na cześć solidarności proleta- 
riatu wszystkich krajów świa- 
ta, zabiera głos Palmiro To- 
gliatti, 

Mówca wyraża głęboką ra- 
dość z możności spotkania się 
z działaczami Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, ra- 
dość tym większą, że spotka- 
nie to odbywa się bezpośred- 
nio po jego powrocie z Mo- 
skwy, gdzie uczestniczył w u- 
roczystościach obchodu 70 rocz- 
nicy urodzin towarzysza Józe- 
fa Stalina. Uroczystości te by- 
ły wyrazem triumfu socjaliz- 
mu, przyjaźni i jedności 
wszystkich narodów, walczą- 
cych o trwały pokój, o lepszy 
świat. 

Uroczystości w Moskwie — 
mówi Palmiro Togliatti — by- 
ły przeglądem sił obozu postę- 
pu i pokoju, które nie tylko w 
kraju socjalizmu i w krajach 
demokracji ludowej, ale rów- 
nież we „wszystkich krajach 
świata rosną i potężnieją z 
dnia na dzień. 

Przechodząc do analizy sy- 
tuacji we Włoszech, tow. Pal- 
miro Togliatti stwierdza, że 0- 
becne położenie Włoch różni 
się zasadniczo od sytuacji 
przed pierwszą wojną świato- 
wą i w okresie międzywojen- 
nym. Włochy po drugiej woj- 
nie światowej znalazły się w 
sytuacji innej, aniżeli Polska. 
Zw. Radziecki pomógł ludowi 
polskiemu wyzwolić się naro- 
dowo i społecznie, podczas gdy 
Włochy po drugiej wojnie świa 
towej znalazły się pod okupa- 
cja angio - amerykańską. 

Lud włoski, mając poza 
sobą lata gorzkich doświad- 
czeń, awanturniczej polityki 
rządów kapitalistycznych, a 
następnie 20 lat rządów faszy 
stowskich, rozbudził się i pow- 
staje przeciwko swoim ciemię- 
Życiełom. Na czele mas stanę- 
ła Partia Komunistyczna, któ- 
rej korzenie tkwią głęboko nie 
tylko w klasie robotniczej, ale 
w całym narodzie. 

Partia Komunistyczna Włoch 
prowadziła masy ludowe za- 
równo przeciwko tyranii faszy 
stowskiej, jak i przeciwko hit- 
lerowskiemu najeźdźcy. 


Gdy do Włoch wtargnęła ar- 
mia hitlerowska, partia nasza 
pierwsza ujęła w swe ręce kie- 
rownictwo walki o wyzwolenie 
Włoch. Ponad 100.000 party- 
zantów stanęło pod  sztanda- 
rem walki wyzwoleńczej, dając 
przykład, jak należy walczyć 
o niezależność Ojczyzny. 

Burżuazja włoska odrzuciła 


Mądra i słuszna decyzja 


Ogłaszamy dziś nader waż- 
ną uchwałę Rady Ministrów 
z dnia 31 grudnia ub. r. w 
sprawie zmiany płac oraz nie- 
których cen i taryf. 

Uchwała ta ma doniosłe 
znaczenie z punktu widzenia 
dalszego rozwoju naszej go- 
spodarki narodowej. Wydana 
w momencie przełomowym, w 
momencie przejścia od okresu 
planu trzyletniego, który był 
okresem odbudowy gospodar- 
czej kraju, do okresu planu 
sześcioletniego, który będzie 
okresem rozbudowy i przebu- 
dowy kraju i jego marszu ku 
socjalizmowi, uchwała rządo- 
wa powinna stać się dźwignią 
usprawnienia naszej gospodar- 
ki narodowej i przyspieszenia 
jej rozwoju. 

Uchwała rządowa stanowi 
bardzo ważny etap na drodze 
do ukształtowania prawidłowe- 
go systemu cen. ia 

Prawidłowy system cen mu- 
si uwzględnić, po pierwsze, że 
cena towaru powinna pokry- 
wać koszty własne i zawierać 
pewien zysk, zapewniający na- 
gromadzanie środków niezbęd- 
nych dla dalszego rozszerza- 
nia produkcji; po drugie, musi 
zapewnić odpowiednie propor- 
cje między cenami artykułów 
rolnych, a cenami artykułów 
przemysłowych, wytwarzanych 
przez socjalistyczny sektor na- 
szej gospodarki narodowej; po 
trzecie, system cen powinien 
kształtować konsumcję w po- 


Aleksander Szpakowicz 


żądanym kierunku, z uwzględ- 
nieniem deficytowego charak- 
teru niektórych artykułów 
surowców, zwłaszcza importo- 
wanych z krajów kapitalistycz- 
nych; po czwarte, system cen 
powinien być narzędziem, wy- 
równania naruszonej z tego 
lub innego powodu równowagi 
rynkowej, narzędziem regulo- 
wania popytu. 

Jak dalece konieczne jest za 
stosowanie tych zasad, najle- 
piej może widać na przykła- 
dzie cen wyrobów hutniczych i 
materiałów budowlanych, któ- 
re w ubiegłym okresie, jako 
najważniejsze dla odbudowy 
kraju, były celowo utrzymywa- 
ne na szczególnie niskim, defi- 
cytowym poziomie. Dotyczy to 
również kolejowej taryfy to- 
warowej. Obecnie jednakże za- 
kłady pracy muszą pracować 
rentownie, muszą być oparte 
na twardym fundamencie roz- 
rachunku gospodarczego. Stąd 
konieczna była korekta cen 
wyrobów hutniczych i materia- 
łów budowlanych oraz kolejo- 
wych taryf towarowych. 

Podniesienie cen wyrobów 
przemysłu hutniczego i mine- 
ralnego oraz podwyższenie to- 
warowej taryfy kolejowej, li- 
kwidacja systemu defieytowych 
cen w tych gałęziach gospodar 
czych stwarza w nich zarówno 
warunki, jak i bodźce do wal- 


ki o stałe podnoszenie wydaj- 
ności pracy i o ustawiczne ob- 


i|niżanie kosztów własnych. 


Rzecz prosta, że zmiany w 
tej dziedzinie odbiją się pra- 
wie wyłącznie na rozrachun- 
kach między poszczególnymi 
jednostkami gospodarczymi 
sektora socjalistycznego. Do 
mas konsumentów zwyżka ta 
dotrze jedynie w postaci pew- 
nego zwiększenia cen wyrobów 
metalowych czy mineralnych. 

Istotne znaczenie z punktu 
widzenia masowego konsumen- 
ta ma podwyżka cen mięsa, 
tłuszczu wieprzowego 1 prze- 
tworów mięsnych oraz pod- 
wyżka cen niektórych artyku- 
łów włókienniczych. 

Zmiana cen mięsa uzasad- 
niona jest faktem, że dotych- 
czas Rząd zmuszony był dopła- 
cać ze skarbu państwa do ce- 
ny żywca, płaconej rolnikom w 
ramach „Akcji H“ oraz do 
kosztów przetwórstwa i dystry 
bucji.  Wydatkowanie wielo- 
miliardowych sum na ten cel 
ze skarbu państwa było do- 
tychczas umotywowane decy- 
zją Rządu w sprawie zacho- 
wania w 1949 r. płac i cen na 
piezmienionym poziomie. Ale 
utrzymanie tego stanu rzeczy 
w przyszłości nie byłoby ni- 
czym uzasadnione, zwłaszcza, 
że z tej dopłaty skarbu pań- 
stwa korzystał nie tylko świat 
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pracy, ale również elementy 
kapitalistyczne w mieście i na 
wsi. 


Podwyżka cen niektórych 
artykułów włókienniczych uza- 
sadniona jest faktem, że ich pro 
dukcja oparta jest na surow- 
cach importowanych w dużej 
mierze z krajów kapitalistycz- 
nych za dolary i funty. Surow- 
cami tymi musimy gospodaro- 
wać jak najoszczędniej. Poza 
tym zwyżka cen ma na celu 
położenie kresu machinacjom 
spekułantów, którzy wykupo- 
wali bardziej poszukiwane tka- 
niny, aby je później odprze- 
dać po spekulacyjnej cenie kon 
sumentom. Podwyżka cen tka- 
nin jest sprawiedliwie rozłożo- 
na i jest najwyższa w wypad- 
ku luksusowych wyrobów 
z czystej wełny, podczas gdy 
szereg tańszych wyrobów włó- 
kienniczych nie został w ogó- 
le objęty podwyżką. 


Podwyżka płac o 5 proc. i 
zwiększenie zasiłków rodzin- 
nych o 250 złotych na każde 
dziecko, dla najmniej zarabia- 
jących ubezpieczonych, pokry- 
wa z nawiązką wzrost wydat- 
ków, który nastąpi w budżecie 
świata pracy w rezultacie zmia 
ny cen niektórych artykułów 
konsumcyjnych. 

Tak przedstawia się ta spra- 
wiedliwa, słuszna i mądra u- 
chwała Rady Ministrów, którą 
z uznaniem powita każdy czło- 
wiek pracy. 


nawet pozory obrony interesów 
narodu i całkowicie zaprzeda- 
ła kraj imperialistom. Zdra- 
dziecka polityka klerykalno - 
saragatowskich rządów dopro- 
wadziła gospodarkę kraju do 
stagnacji. Włochom grozi kry- 
zys gospodarczy. Uratować go 
spodarkę Włoch można by przez 
rozszerzenie rynku wewnętrz- 
nego, przez podniesienie pozio 
mu materialnego klasy robot- 
niczej, przez reformę agrarną, 
ale kapitaliści i obszarnicy 
włoscy tego nie chcą, Wzrasta 
jąca nędza mas przyczynia się 
do jeszcze większego zwężenia 
rynku wewnętrznego. Natural- 
ny, zewnętrzny rynek zbytu dla 
Włoch — to kraje demokracji 
tudowej i ZSRR. Ale imperia- 
liści amerykańscy nie pozwala- 
ją na nawiązanie z nimi nor- 
malnych stosunków gospodar- 
czych, a burżuacja włoska szu- 
ka w imperializmie oparcia 
przeciw klasie robotniczej. 


Na czele rozbudzonego prole- 
tariatu i ludu włoskiego stol 
najsilniejsza we Włoszech par- 
tia — Komunistyczna Partia 
Włoch, licząca obecnie 2.300.000 
członków. O jej wpływach 
świadczą m. in. wybory do rad 
zakładowych, podczas których 
komuniści osiagnęli od 59 — 
90 proc. głosów. 


Z partią komunistyczną 
współpracuje partia socjali- 
styczna z Pietro Nenni na cze- 
le. 


Palmiro Togliatti podkreśla, 
że dużą pomocą w krystali- 
zowaniu się Komunistycznej 
Partii Włoch i jej linii gene- 
ralnej, były uchwały I, [i i 
III posiedzeń Biura Informa- 
cyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych. 


Kiasa robotnicza Włoch po- 
siada siiną organizację związ- 
kową — Konfederację Pracy, 
która liczy obecnie 5 miln. 
członków. 


Trudna jest walka, jaką pro 
wadzą włoskie masy pracują- 
ce, mają one bowiem prze- 
ciwko sobie rodzimą burżua- 
zję i imperializm anglo - ame- 
rykański, wspierany przez 
zdrajców klasy robotniczej ty 
pu Saragata i Tito. 


Przed partią komunistyczną 
i związkami zawodowymi sto- 
ją poważne zadania: dalsza mo 
bilizacja mas do walki o po- 
krzyżowanie zbrodniczych pla- 
nów podżegaczy wojennych, o 
trwały pokój, walka o podnie 
sienie poziomu życia mas lu- 
dowych, reforma rolna, 


Wokół tych zadań partia ko 
munistyczna mobilizuje jak 
najszersze masy ludowe. Zna- 
ny jest powszechnie na sze- 
roką skalę zakrojony ruch 
włoskich robotników rolnych 
oraz chłopów bezrolnych i ma- 
łorolnych, którzy zajmują le- 
żącą odłogiem ziemię obszar- 
niczą i przystępują do jej u- 
prawy. 

Walka  milionowych mas 
włoskich nosi wyraźny cha- 
rakter polityczny, jest walką 
o rząd ludowy, o niepodległość 
i suwerenność narodową, dep- 
taną przez imperializm amery 
kański, walką o utrwalenie po- 
koju. 


Mówca zapewnia, że włos- 
kie masy ludowe nie dadzą się 
nigdy wciągnąć do wojny prze 
ciw ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej. Walka o pokój jest 
głównym naszym zadaniem. 


Zadania nasze nie są łatwe. 
Ale nie jesteśmy osamotnieni. 
Jesteśmy częścią potężnego 0- 
bozu pokoju i postępu, na któ- 
rego czele stoi wielki Zw. Ra- 
dziecki z genialnym jego wo- 
dzem — Józefem Stalinem. I 
dlatego — kończy wśród burz- 
liwych oklasków Patmiro To 


gliatti — jesteśmy pewni, że 
zwycięstwo będzie po naszej 
stronie. 

Do schodzącego z trybuny 


przywódcy ludu włoskiego pod- 
chodzą delegacje organizacji 
partyjnych z zakładów pracy, 
delegacje Ligi Kobiet, ZMP, 
ZHP, wręczając Mu wiązanki 
kwiatów. 

Na sali rozbrzmiewa poteż- 
ny śpiew „Międzynarodówki“. 


Znana Śpiewaczka 
Wanda Wermińska 


wróciła do 'kraju 


W dniu 1 bm. na pokładzie 
transportowca s/s „Warta“, 
kursującego na trasie pomię- 
dzy Gdynią i Płd. Ameryką 
powróciła do kraju po 10-let- 
nim pobycie za granicą, znana 
śpiewaczka polska — Wanda 
Wermińska. 

Tego samego dnia w godzi- 
nach wieczornych w domu Zw. 
Zaw. Literatów Polskich w 
Sopocie odbyło się spotkanie 
artystki z  przedstawicielami 
świata kulturalnego Wybrze -~ 
ża. Podczas wieczoru artystka 
opowiedziała swoje wrażenia 
z pobytu za granicą oraz od- 
śpiewała kilka pieśni ze swe- 
go repertuaru. 


Nr Í 


Powitaliśmy Nowy Rok z radosnym 
uczuciem twórców i budowniczych 


Artykuły noworoczne prasy radzieckiej 
MOSKWA (PAP) — Cała prasa radziecka zamieszcza 


artykuły wstępne oraz 


wypowiedzi wybitnych uczonych, 


publicystów i przedstawicieli świata pracy z okazji Nowego 


Roku. 


Dziennik „Prawda“ pisze m. 
in.: „O północy zegar na wie- 
ży Spaskiej obwieścił nadejście 
1950 roku. Uderzeń zegara 
kremlowskiego słuchali ludzie 
naszego kraju. Przysłuchiwali 
się im także ludzie pracy wszy- 
stkich krajów i wszystkich na- 
rodowości. Moskwa i Kreml sta 
ły się ogniskiem przyciągają- 
cym myśli, uczucia i wolę mi- 
lionów ludzi. Do Moskwy pro- 
wadzą w wieku XX wszystkie 
drogi. 

Nowy 1950 rok przyniesie na 
szemu krajowi i narodowi nowe 
sukcesy i zwycięstwa, nową 
chwałę. Śmiało i z ufnością mo- 
żemy układać plany, wytknąć 
sobie zadania — plany będą 
wykonane, zadania będą roz- 
wiązane. Wszystko co było za- 
projektowane na rok 1949 zo- 
stało zrealizowane. Tak będzie 
również w roku 1950. 

Ludzie radzieccy obdarzeni 
są olbrzymią siłą twórczą. 
źródłem tej siły jest nasz ustrój 
państwowy, nasz ustrój społecz 
ny, nasz radziecki tryb życia. 
Pod tym względem los ludzi 
radzieckich różni się zasadniczo 
od losu ludzi w krajach kapita- 
listycznych. 

W dzień Nowego Roku pod- 
sumowują swoje sukcesy i zwy- 
cięstwa nie tylko ludzie pierw- 
szego w świecie państwa ludzi 
pracy — Zw. Radzieckiego. Po 
wielkiej drodze,  wytkniętej 
przez Lenina i Stalina masy lu 
dowe Europy i Azji kroczą od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 

Uciskani i poniżani przystę- 
pują oni do walki o życie god- 
ne człowieka, o chleb, o wol- 
ność, o prawa polityczne, Obóz 
wolności i demokracji, postępu 
i cywilizacji, obóz pokoju i so- 
cjalizmu jest dziś niezmiernie 
silniejszy od obozu reakcji ka- 


pitalistycznej, obozu podżega- 
czy wojennych“. 

MOSKWA (PAP) — „Powi- 
taliśmy Nowy Rok z radosnym 
uczuciem twórców i budowni- 
czych — piszą „Izwiestia” w 
artykule wstępnym. 

Rośnie i krzepnie wokół Zw. 
Radzieckiego obóz bojowników 
o pokój, demokrację i socja- 
lizm. Siły tego obozu wzmaga- 
ją się z każdym dniem. 

Dziś obóz demokracji i so- 
cjalizmu — to wielki Zw. Ra- 
dziecki, to demokratyczna Pol- 
ska, Czechosłowacja, Buigarita, 
Rumunia, Węgry, Albania, Ko- 
rea Północna, Mongolska Re- 
publika Ludowa, to Chińska 
Republika Ludowa, to Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna, 
której utworzenie stanowi 
zwrot w dziejach Europy. 

Spoglądamy z ufnością w 
przyszłość — piszą w zakoń- 
czeniu „Izwiestią* — ponieważ 
siły demokracji i socjalizmu 
zespała i kieruje nimi wielki 
chorąży pokoju — Józef Sta- 
ep o 

Osiągnięcia 

i plany na przyszłość 

MOSKWA (PAP) — Z oka- 
zji Nowego Roku wybitni sta- 
chanowcy radzieccy podsumo- 
wali na wiecach i zebraniach 
swe osiągnięcia w 1949 r. i 
opowiedzieli o swoich planach 
na 1950 rok. 

Starszy majster moskiew- 
skiej fabryki „Kalibr“, laureat 
nagrody stalinowskiej — Ro- 
ssyjski — stwierdził, że dzię- 
ki systemowi zespołowej pra- 
cy stachanowców w 1950 r. 
produkcja mikrometrów zwięk 
szy się o 22 proc. 

Rębacz kopalni im. Kalini- 
na w Gorłowce (Zagłębie Do- 
rieckie) bohater pracy socja- 
listycznej Tiurenkow, którego 


brygada wykonuje codziennie 
2,5 — 3 norm, stwierdził, że 
w kopalni, w której on pra- 
cuje, w 1950 r. czynne będą 
kombajny, które znacznie zme- 
chanizują wydobycie węgla. 
Wydajność pracy każdego gór 
nika zwiększy się półtorakrot= 
nie. 


Tokarz fabryki „Krasnyj 
Ekskawator* w Kijowie — 
Semiński, który w okresie 


ostatnich 4 lat zgłosił 47 ra- 
cjonalizatorskich wniosków, 3a 
mierza w 1950 r. wykonać 25 
norm rocznie i napisać bro. 
szurę o metodzie szybkiej ob= 
róbki metali. 


Uruchomienie nowej lini 


metro moskiewskiego 

MOSKWA (PAP) — 31 gru- 
dnia 1949 r. wiecacrem w podr 
ziemnym pałacu stacjząg, Cur- 
ska“ odbył się uroczys.; wiee 
budowniczych moskiewskiej ke 
lei podziemnej z okazii otware 
cia nowej linii. 

Wiec zagaił partyjny orga- 
nizator CK WKP(b) Nikitin, 
który odczytał rozporządzenie 
Prezesa Rady Ministrów ZSREB 
Józefa Stalina o uruchomie= 
niu w dniu 1 stycznia 1950 r. 
pierwszego odcinka okrężnej 
linii metro moskiewskiego. 

Następnie przemawiał kie- 
rownik robót Samodurow, a 
także wybitni stachanowcy — 
budowniczowie moskiewskiej 
kolei podziemnej, po czym głos 
zobrał sekretarz moskiewskie- 
go komitetu obwodowege 
WKP(b) Nikita Chruszczow, 
który złożył gratulacje budow 
niczym z okazji zakończenia 
i ac nad odcinkiem Dworzea 
Kurski — Place  Kremlowski, 
życząc im dalszych sukcesów. 

Wśród hucznych oklasków 
zebrani uchwalili tekst listu 
powitalnego do  Generalissi- 
musa Stalina. 

Po zamknięciu wiecu dyrek= 
tor metro moskiewskiego No» 
wikow przeciął wstęgę i ze 
stacji Kurska wyruszył pierw= 
szy pociąg po nowej trasie 
metro moskiewskiego. 


Polski świat pracy 
radośnie witał Nowy Rok 


Wśród bawiących się można 
było spotkać znanych przodow 
ników pracy w budow- 
nictwie — kawalerów orderu 
„Sztandar Pracy“ tow tow. Re 
ligę i Niedolistka. Tow. Reli- 
ga, zapytany o wrażenia z za 
bawy, mówi: „Bawię się do- 
skonale, tak samo zresztą jak 
wszyscy obecni na tej sali lu- 
dzie pracy. Stary Rok pożeg- 
nałem z poczuciem dobrze speł 
nionego obowiązku. Nowy Rok 
witam z radością, jest to bo- 
wiem pierwszy rok planu 6- 
letniego, pianu budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce. W 
tym Nowym Roku zarówno ja, 
jak cała polską klasa robot- 
nicza, będziemy usilnie praco- 
wać, starając się dalej uspraw 
niać metody pracy i podnosić 
przez to jej wydajność”. 


Zabawy dzieci 


W dniu Nowego Roku odby- 
ły się w stolicy liczne zabawy 
choinkowe, urządzone stara- 
niem Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci oraz innych organizacji 
i stowarzyszeń. Tradycyjne 
zabawy noworoczne urozmaici- 
li swymi występami artyści 


stołeczni. 
Śląsk 


Wesołe zabawy i wieczornice 
w świetlicach śląskich kopalń, 
hut, fabryk i innych zakładów 
przemysłowych poprzedziły 
krótkie zebrania, na których 
robotnicy podsumowali swe do- 
tychczasowe osiągnięcia. 

Uroczyście obchodzili dzień 
31 grudnia górnicy kopalń Gli- 
wiekiego Zjednocz. Przemysłu 
Węglowego na wielkiej zaba- 
wie zorganizowanej przez 
CZPW. Górnicy kopalni ,Zabrze 
Zachód“ i „Knurów“ mieli 
prawdziwy powód do radości 
i dumy, zrealizowali bowiem w 
rannych godzinach 31 grudnia 
zobowiązania podjęte dla ucz- 
czenia 70 rocznicy urodzin Ge- 
neralissimusa Stalina. 


Olsztyńskie 
W imprezach organizowa- 
nych przez poszczególne Za- 


kłady pracy w woj. olsztyńskim 
wzięły udział deiegacje chło- 
pów ze wsi, nad którymi rozto- 
czyli opiekę robotnicy. Żołnie- 
rze WP otrzymali liczne pacz- 
ki od TPŻ. j 


Rzeszowskie 


Liczne zabawy odbyły się w 
rzeszowskich zakładach pracy. 
Najbardziej okazale wypadły 
imprezy taneczne urządzone 
przez Ligę Kobiet w Rzeszo- 
wie, Robotniczy Klub Sportowy 
„Stal“ i Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Pocztowych. Wesoło ba- 
wiono się również w całym po- 
wiecie. 

Szczecińskie 


W świetlicach fabrycznych i 
wiejskich, szkołach, domach 
kultury, urzędach i  instytu- 
cjach woj. szczecińskiego odby- 
ły się liczne imprezy i zabawy 
noworoczne. 

Szczególnym powodzeniem 
cieszy.a się zabawa zorganizo- 
wana przez ORZZ dla przodow- 
ników pracy, racjonalizatorów 


s 


i nowatorów zatrudnionych w 
porcie szczecińskim. W wielu 
gminach i gromadach woj. 
szczecińskiego, w PGR odbyły 
się zabawy dla dzieci i wieczor- 
nice przy choince. 


Łódzkie 


W fabrycznych, związkowych 
i wiejskich świetlicach Łodzi i 
woj. łódzkiego, odbyły się w 
godzinach popołudniowych dn. 
31 grudnia uroczystości nowo- 
roczne przeznaczone dla dzie- 
ci i młodzieży. 

W godzinach wieczornych te- 
go dnia odbyły się w świetli- 
cach krótkie zebrania, w któ- 
rych wzięły udział liczne rzesze 
ludzi pracy oraz delegacje lud- 
ności wiejskiej. Zgromadzeni w 
skupieniu wysłuchali noworocz- 
nego przemówienia Prezydenta 
RP gorąco je oklaskując. Na- 
stępnie odbyły się huczne zaba 
wy ludowe. 

Ogółem w Łodzi i woj. łódz- 
kim, odbyło się ponad 300 za- 
baw publicznych w których u- 
czestniczyło ponad 150 tys, lu- 
dzi pracy, 


Kieleckie 


W Kielcach i woj. kieleckim, 
odbyły się w zakładach pracy 
i świetlicach liczne zabawy syl- 
westrowe. W wielu zakładach 
pracy i urzędach zorganizowa- 
no w tym dniu zabawy dla 
dzieci. 

Poznańskie 

W świetlicach wielu fabryk i 
zakładów pracy w Poznaniu, od 
były się dla załóg fabrycznych 
i ich rodzin wesołe zabawy z 
udziałem zespołów  artystycz- 
nych. Zabawy noworoczne u- 
rozmaicone występami arty- 
stycznymi zorganizowały rów- 
nież wszystkie ogniwa ZMP. 
Wzięła w nich udział także mło 
dzież wiejska. 

Wybrzeże 


Społeczeństwo Wybrzeża po- 
witało Nowy Rok na licznych 
zabawach ludowych i impre- 
zach artystycznych. W stoczni 
gdańskiej, po krótkiej części o- 
ficjalnej odbyła się część ar- 
tystyczna, w wykonaniu miej- 
scowego zespołu świetlicowego, 
po czym nastąpiła noworoczna 
zabawa. 

W Gdyni na pokładzie trans- 
atlantyku „Batory* urządzono 
zabawę dla pełniących tego 
dnia służbę marynarzy i ich 
rodzin. W Sopocie w Grand 
Hotelu odbyła się zabawa dla 
przodowników pracy. Oprócz 
tych zabaw w noc sylwestrową 
na Wybrzeżu, odbyło się ponad 
250 zabaw ludowych, na terenie 
zaś całego Wybrzeża ponad 
1.000. 


Lubelskie 


Nowy Rok w Lublinie upły- 
nął pod znakiem licznych za- 
baw. Poza zabawami zorgani- 
zowanymi dla szerokich rzesz 
społeczeństwa w Tow. Muz. 
PDT, lokalach gastronomicz- 
nych i spółdzielczych, wiele za- 
kładów pracy i instytucji urzą- 
dziło dla swych pracowników 
zabawy w świetlicach zakłado- 
wych. 

W sięciu placówkach prowa- 
dzonych przez TPD w Lublinie 
odbyły się z okazji Nowego 


Roku zabawy dla dzieci. Zaba- 
wy urozmaicone występami 
miodych artystów, zgromadzi- 
ły ponad 2.500 dzieci robotni- 
czych. 


Zimowe ośrodki 


wiejskie „Orbisu* 


Uruchomione w końcu 
grudnia w górach ośrodki weza 
sów wiejskich „Orbisu* zdoby- 
ły sobie wielką popularność. 

Najlepiej mówią o tym cy= 
fry: w Szczyrku k. Bielska 
znajduje się już 250 osób, w 
Jeleśni k. żywca — 150 osób, w 
Bukowinie Tatrzańskiej 100 o- 
sób i w Bystrem k. Zakopane- 
go 70 osób. Ośrodek w Radzie- 
chowach będzie otwarty 1 
stycznia, Na pierwszy turnus 
zgłosiło się 150 osób, 

Zapisy na dalsze turnusy 
przyjmują wszystkie oddziały 
„Orbisu”*. Ośrodki górskie „Or- 
bisu“ będą czynne do 1 kwiet= 
nia. 

Koszt dzienny pobytu, wraz 
z całkowitym wyżywieniem wy 
nosi od 440 do 680 zł. Powra- 
cający z ośrodków co najmniej 
po 7-dniowym pobycie — kos 
rzystają z 66-procentowej zniże 
ki kolejowej. 


Pracownia krawiecka 
dła świata pracy 


powstanie w Łodzi 


W połowie stycznia br. po= 
wstanie przy Państwowych 
Zakładach Odzieży Miarowej w 
Łodzi pierwsza pracownia kra= 
wiecka, gdzie świat pracy bē- 
dzie mógł zamawiać na miarę 
według indywidualnych upodo- 
bań płaszcze, ubrania, suknie, 
kostiumy itp. Ceny za uszycie 
każdej sukmi będą znacznie niż- 
sze, niż u krawców prywat- 
nych. à 

W pracowni, zatrudniającej 
najlepszych fachowców i zaopa 
trzonej bogato w wybór mabe- 
riałów, klienci będą mogli wy- 
bierać wzory według żurnal 
krajowych i zagranicznych. 


Kobieta 
wieeburmistrzem 
Cieplic—Zdroju 

Wiceburmistrzem miasta: Cie 
plice-Zdrój mianowana została 
aktywistka Ligi Kobiet Helena 
Osyczkowa. 

Piastując z ramienia Ligi Ko 
biet mandat. radnej MRN 
Osyczkowa wyróżniła się na 
tym stanowisku ofiarną pracą 
społeczną, zdobywając sobie u- 
znanie mieszkańców Cieplice 
Zdroju. 
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Poradaik rolnika 


Kalendarz Związku Szmope 
mocy Chłopskiej ra rok 1550 
RSW „Prasa“, 


'Tegoroczay „Poradnik Rol-| 
nika”, dzięki bogatej i steran- 
nie zebranej treści, obejmującej 
450 stron druku i ilustracji — 
stanowi cenną pozycję wydaw- 
niczą. 

Autorzy i wydawcy „Porad- 
nika“ postawili przed sobą za- 
danie dostarczenia pracującym 
chłopom takiego wydawnictwa, 
w którym znalazłyby się — po- 
dane w sposób przystępny, tre- 
ściwy i jesny — wszystkie naj- 
ważniejsze wiadomości i infor- 
macje, niezbędne dla ludzi pra- 
cy na wsi. Zadanie to zostało 
wykonane pomyślnie. 


W dokładnie usystematyzo- 
wanej treści (rozmieszczonej w 
11 częściach) znajdują się m. 
in. podstawowe wiadomości fa- 
chowe z dziedziny rolniczej — 
zarówno w formie przypomniefń 
gospodarczych obok kalenda- 
rium, jak też i w specjalnej czę 
ści traktującej o uprawie i ho- 
dowli. Przyniosą one pomoc 
chłopom w ich codziennej pra- 
cy, zarówno gospodarującym 
indywidualnie, jak i zespołowo: 
w spółdzielniach produkcyjnych 
i państwowych gospodarstwach 
rolnych. 

Specjalny rozdział omawia 
gospodarkę Polski Ludowej na 
wsi, a więc zadania rolnictwa 
w planie 6-letnim, zadania or- 


( 


garizacji i spółdzielni „Samope 
cy Chłopskiej", rolę i znaczenie 
PGR, postępy w odbudowie 
wsi, zasady kredytowania, kon- 
traltacji oraz doświadczenia 
i wskrzania z dziedziny ruchu 
łączności miasta ze wsią itp. 

Osobny rozdział poświęcony 
jest spółdzielniom produkcyj- 
nym, pracom kulturalno-oświa- 
towym na wsi, młodzieżowym 
i zagadnieniom gospodarstwa 
domowego. 

Znalazły się również w „Po- 
radniku“ niezbędne i dobrze 
przygotowane rozdziały, poda- 
jące najważniejsze wiadomości 
o organizacji i działalności 
władz naczelnych Rzeczypospo- 
litej oraz władz w gromadzie, 
gminie i powiecie; informacje 
o 
niach chwili bieżącej i wiado- 
mości o najnowszych zdoby- 
czach naukowych w dziedzinie 
rolnictwa. W tej części znajdu- 
jemy artykuły o radzieckich 
zdobyczach naukowych Miczu- 
rina, Łysenki i innych.. 

Całość „Poradnika“ estetycz 
nie wiążą wkładki ilustracyjne. 

Należy przypuszczać, że po- 
Śpiech (ten bodajże nieodłącz- 
ny kłopot wszystkich wydaw- 
nictw kalendarzowych) spowo- 
dował drobne niedociągnięcia 
korektowe i pewne niedokładno 
ści w podpisach ilustracji. Nie 
zaważyło to jednak na jakości 
tego dobrego i cennego wydaw- 
nictwa dla chłopów. 

(St. P.) 


„PAN TADEUSZ“ W KAZDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcu 1950 roku wspaniale 


wydane arcydzieło 


literatury polskiej 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN TADEUSZ 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


LJ 
106 stron druku w formacie 


2433 cm - 12 dziesięcio- 


barwnych plansz w formacie 4833 cm - 290 rysunków 


barwnych w tekście 
* 


Papier bezdrzewny - Druk offsetowy - Oprawa eało- 


płócienna, 


wielebarwna obwoluta 
* 


Aby umożliwić jaknajszerszym kręgom czytelników 
rabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza” ogłasza 
PRZEDPŁATĘ 


która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 
Cena erzempiarza wraz z przesyłką pocztową wynosi w przed- 


płacie zı 9%) 


'— płatnych jednorazowo 


lub w trzech ratach 


wpłacanych w terminach dowolnych do dnia 31 marca 1950 r. 
Lena zł $90.— za egzemplarz jest ceną tylko dla subskryben- 
tów, którzy wpłacą pelną należność do dnia 31.3.1950 r. Cena 


dzieła w sprzedaży będzie znacznie wyższa. 


Wysyłka zapła- 


conych w przedpłacie egzemplarzy rozpocznie się 1 kwietnia 
1950 r. w kolejności zgłoszeń. Nakład ukaże się w pięciu par- 
tiach, z których pierwsze dwie przeznaczone hęda wyłącznie 


Ala odbiorców w przedpłacie. 


Do czasu dostarczenia wszyst- 


kich zamówionych w przedpłacie eszemplarzy książka nie 


Zgłoszenia na przedpłatę 


należy kierować do 


hędzie w sprzedaży, 


sp. Wyd. 


„Książka i Wiedza“ Warszawa, ul. Smolna 13. Konto czekowe 


w P. R. 


O. Nr 1-13628 


Smutny bilans „Loca— Uoloniza 


TRYBUNA LUDU 


cji“ 


w zachodnich Niemczech 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU 


Berlin, 1 stycznia 1950 r. |, 


Ubiegły rok zamknęły Niem 
cy zachodnie bardzo smutnym 
bilansem. Wzrastająca liczba 
bezrobotnych, olbrzymie zadłu- 
żenie, fiasko denazyfikacji i 
wyprzedaż na raty  narodo- 
wych bogactw — to w skró- 
cie rekapitulacja kolejnych 
koncesji kliki Adenauera na 
rzecz anglosaskich imperiali- 
stów. Luksus wystaw sklepo- 
wych, iluzoryczny dobrobyt 


najważniejszych wydarze- |szabrowników, przy ogromnej 


oto 
za 


nędzy klasy robotniczej, 
cena, jaką płaci Trizonia 
marshallizację. E 

„Pomoc“ marshallowska — 
dążenie do utrwalenia podzia- 
łu Niemiec i „Coca-Coloniza- 
cja”, zalew sklepów w krajach 
zmarszalizowanych  bezwarto- 
ściowymi konserwami amery- 
kańskimi — to skutki statutu 
okupacyjnego i utraty Zagłę- 
bia Ruhry na rzecz Wall 
Street. A stąd już tylko jeden 
krok do remilitaryzacji i 
wciągnięcia w kleszcze Paktu 
Atlantyckiego, co oznacza ob- 
ronę cudzych interesów 'przy 
pomocy niemieckiego „mięsa 
armatniego*, 


Klęska bezrobocia 

Ostatnie statystyki na ko- 
niec roku 1949 wykazują, że 
w zachodnich Niemczech jest 
w tej chwili oficjalnie ponad 
półtora miliona bezrobotnych. 
Pięć milionów Niemców — je- 
śli liczyć wraz z rodzinami — 
jest wobec tego w Trizonii bez 
chleba, gdyż zasiłki dla bez- 
robotnych są nikłe, a żyw- 
ność bardzo droga. 

W wielu miastach eo czwar 
ty człowiek nie ma pracy. W 
samym grudniu 1949 r. 200 
tys. ludzi straciło pracę. 596 
przedsiębiorstw ogłosiło ban- 
kructwo, nie wytrzymując kon 
kurencji zagranicznej, 

„Dwa lata planu Marshalla 
— czytamy w biuletynie gospo 
darczym SED — spowodowały 
upadek niemieckiego przemy- 
słu konsumcyjnego. Likwidu- 
jąc własny przemysł lekki. 
Niemcy zachodnie zmuszone są 
do eksportowania lwiej części 
niezbędnych dla tego przemysłu 
surowców", 


Niszczenie niemieckiej 
konkurencji 
Aby uspokoić wzburzone u- 
mysły anglo - francuskich ka- 
pitalistów i zjednać ich dla a- 


merykańskich planów rozbudo 
wy przemysłu wojennego Za- 
głębia Ruhry, wicekanclerz Tri 
zonii, Bluecher, oświadczył kil- 
ka dni temu, że zachodnia Eu- 
ropa nie powinna bać się wzro 
stu niemieckiego eksportu, po- 
nieważ „rząd“ Adenauera do- 


browolnie ograniczy eksport dv 
takich tylko rozmiarów, jakie 
konieczne będą dla zapłaty im- 
portowanych do Niemiec towa 
rów. 


Ale sam Biuecher nie wie- 
rzy w to, co mówi. Jest rze- 
czą jasną, że Amerykanie za- 
mierzają posłużyć się niemiec 
ką konkurencją przeciwko bry 
(WRS i francuskim kapita- 
listom. A na razie zalewają Tri 
zonię nadmiarem swojej pro- 


Turcji. Próbując utrzymać po 
ziom produkcji u siebie w kra 
ju — eksportują do Europy 
kryzys, nie przejmując 
wzrostem bezrobocia 
jach satelickich. 

Paul Hoffman, administra- 
tor planu Marshalla, powie- 
dział kiedyś w Kongresie, że 
„plan Marshalla jest w obec- 
nej sytuacji jedynym sposo- 
bem zbytu nadwyżek produk- 
cji USA. Stany Zjednoczone 
bowiem duszą się od nadmia- 
ru towarów“. 

W tych warunkach Jasna 
jest, że Amerykanie udzielają 


się 
w kra- 


Marian Podkowiński 


i będą udzielać  importerom 
europejskim wszelkich kredy- 
tów, które z jednej strony ra- 
tują ich własną sytuację eko- 
nemiczną przed katastrofą, a 
z drugiej — pozwalają upra- 
wiać dolarową dyplomację w 
ujarzmionych krajach Europy 
zachodniej, Trizonia, jako 
kraj okupowany, jest jaskra- 
wym przykładem takiej poli- 
tyki, stosowanej dotąd na sze- 
roką skalę w krajach Amery- 
ki Łacińskiej, 
Dlugi po uszy 

Demokratyczna prasa nie- 
miecka obliczyła niedawno, że 
Trizonia ma gigantyczne 
wprost zadłużenie za granicą 
Amerykanie domagają się u- 
znania tych długów w całej 
rozciągłości i „parlament“ w 
Bonn wyrazi przypuszczalnie 
na to swą zgodę na stycznia- 
wej sesji. Ogółem szacuje się 
długi zagraniczne Trizonii na 
30 miliardów marek (ok. 8 mi- 
liardów dolarów), w tym 17 
mild. marek za pomoc mar- 
shallowską, oraz za amerykań 
ski demobil, do którego kup- 
na Trizonia została zmuszona. 

Do zadłużenia tego docho. 
dzą oczywiście stale nowe su- 
my: kredyty importowe za 
ostatni rok wyniosły znowu 
6,5 miliarda marek. Sumy ta 
mają być zapłacone przez 
Niemców z eksportu niemiec- 
kich towarów, ale — jak wia- 
domo — Anglosasi robią wszy- 
Btko eo leży w ich mocy, aby 


nie dopuścić do spłaty tych 
długów. Nie jest to Þynaj- 
mniej paradoksem. Am.eryka- 
uie bowiem wolą otrzymać za- 
płatę w naturze — np. prze- 
jąć na własność koncerny w 
Zagłębiu Ruhry i to według 
własnego wyboru. Wierzyciel 
przecież ma prawo licytacji. 

Rząd Adenauera pociesza 
się tym, że ostatecznie bezro- 
botnych będzie można skosza- 
rować i utworzyć tzw. „Kor- 
pus bezpieczeństwa”, który 
równocześnie będzie źródtem 
„mięsa armatniego" dla nowe- 
go Wehrmachtu. 


Rośnie Front Narodowy 

Ale coś zaczyna się pąuć w 
państwie Adenauera. Niemiec- 
ka prasa demokratyczna z na- 
ciskiem podkreśla, a ostatnie 
manifestacje pokojowe i straj- 
ki robotników w zachodnich 
Niemczech potwierdzają w ca- 
łej rozciągłości, że naród nie- 
miecki w przeważającej więk- 
szości nie pragnie ani wojny, 
ani nowego wojska, ani nowej 
roli’ „mięsa armatniego*, Ro- 
botnicy zachodnio - niemieccy, 
pod przewodnictwem komuni- 
stów, toczą czynną walkę o 
pokój. 

Te objawy narastającej w 
zachodnich Niemczech walki o 
zjednoczenie kraju, przeciwko 
imperializmowi i wojnie, ob- 
jawy, których wyrazem są co- 
raz liczniejsze demokratyczna 
organizacje Frontu Narodowe- 
go — są jedyną optymistycz- 
ną pozycją w smutnym bilan- 
sie Trizonii zą rok ubiegły. 


Przodujący robotnicy i zespoły 
Państwowych Gospodarstw Rolnych . 


W rolnictwie współzawod- 


nictwo pracy zaczęło się roz- 
wijać później jak w przemy- 
śle, lecz mimo późnego startu 
coraz bardziej przybiera na si- 
le. Zaczyna stawać się maso- 
we. 

„W roku 1949 do współzawod- 
nictwa w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych stanęło 
przeszło 100 tys. robotników 1 
robotnie, z których przeszło 10 
tysięcy zostało nagrodzonych 
indywidualnie: Rozdano nagród 
na sumę 250 milionów złotych. 

Poledno na pierwszym 
miejscu 
Współzawodniczą 
fornale, chlewmistrze, rze- 
mieślnicy, oborowi, rybacy. 
Współzawodniczą poszczególne 

gospodarstwa i całe zespoły. 

Pierwsze 


ze 


| 

| 

dukcji. Eksportują do zacho- 

dnich Niemiec nie tylko poma 

rańcze z Kalifornii czy figi z 
sobą 


miejsce w kraju 


Przemiany w plastyce polskiej 


Rok ubiegły można by bez. 
przesady nazwać rokiem for- 
mowamia się podstaw  ideolo- 
sicanych, świadomości i meto- 
dy twórczej polskich plasty- 
kow. 

W ciągu długich oraz owoc- 
mych dyskusji zaczęła kształ- 
tować się droga polskich pla- 
styków, jaką powiniem kroczyć 
artysta, świadomy zadań, ja- 
kie nakłada na niego tocząca 
się w Polsce walka klasowa o 
budowę podstaw socjalizmu. 

Wielu artystów polskich (a 
ezczególnie plastyków) w dal- 
szym ciągu ulegało wpływom 
formalizmu, wzmożonym wpły- 
wom abstrakcjonizmu i nad- 
realizmu. Wpływy te, rzecz ja- 
sna, wynikały z fałszywej, kos 
niopolitycznej postawy arty- 
stów, którzy nie rozumieli w 
pełni, nie zdawali sobie spra- 
wy z istoty tego, jakie „nowe“ 
jest i będzie najcharaktery- 
styczniejsze, najprawdziwsze i 
najwłaściwsze dla naszej epo- 
ki, jakie są ideowe i artystycz- 
ne zadania i obowiązki arty- 
sty w kraju, który buduje so- 
cjalizm. 

Taki stan rzeczy, jaki istniał 
jeszcze w 1948 roku, wskazy- 
wał na ogromną dezorientację 
większości polskich plasty- 
ków w gąszczu zagadnień na- 
tury ideologicznej į teoretycz- 
nej, wśród zagadnień walki 
klasowej na froncie kultury i 
sztuk 

Dopiero rozpoczęta w Niebo- 
rowie dyskusja na temat za- 
gadnień į zadań polskiej sztu- 
ki zaczęła stawiać zagadmienia 
artystyczne na właściwej płasz 
czyźnie, wykazała konieczność 
glębokich przemian w sztuce 
polskiej i nieśmiało jeszcze 
wskazywała, że drogą tą powi. i 
nien być socjalistyczny rea- 
lizm. 


Ignacy Witz 


Po dyskusji nieborowskiej, 
po wielu innych dyskusjach w 
środowisku plastyków, nadszedł 
czas na dyskusję generalną, 
dyskusję zasadniczą, która wy- 
tyczyć miała nowe perspekty- 
wy, zapłodmić wyobraźnię arty- 
sty polskiego, przepoić jego po 
czynania socjalistyczną ideo- 
logią, entuzjazmem dla dalszej, 
wytężomej pracy. 

Nastąpił okres przekształca- 
nia się ideowego oblicza twór- 
czego artystów, okres pracy 
nad zrozumieniem złożonych 
zagadnień twórczości. Twór- 
czą, pomocną rolę w tym pro- 
cesie odegrały obrady lipcowe- 
go i sierpniowego Plenum KC 
PPR oraz III Plenum KC 
PZPR, wskazujące na niebez- 
pieczeństwo i źródła prawico- 
wego i nacjonalistycznego od- 
chylenia, ulegania wpływom i 
naciskowi mieszczańskiego czy 
drobnomieszczańskiego otocze- 
nia w dziedzinie kultury. Po- 
ważną rolę odegrała również w 
kształtowaniu się ideowego o- 
blicza twórczego polskich pla- 
styków zainicjowana w ZSRR 
dyskusja o kosmopolityzmie w 
sztuce. . 

Istotnym ogniwem walki o 
nową, polską sztukę, o sztukę 
socjalistyczną w treści i naro- 
dową w formie, o nową metodę 
twórczą, o metodę socjalistycz- 
nego realizmu — był Zjazd De 
legatów Związku Polskich Ar- 
tystów Plastyków, który od- 
był się w czerwcu 1949 roku 
w Katowicach. Stał się on 
punktem zwratnym w działal- 
ności i twórczości wielu pol- 
skich artystów. 

Dalszym członem walki o 
nowe oblicze sztuki, walki o 
socjalistyczny realizm w pla- 


mat szkolnictwa artystycznego 
na Festiwalu poznańskim, któ- 
re przerodziły się w general- 
ną dyskusję, która pozwoliła 
na wyciąganie wniosków już 
nie tylko teoretycznych czy 


ideologicznych, ale wniosków 
natury praktycznej, natury 
realizacyjnej. 


Nie tylko sprawy ideologicz. 
ne są w plastyce polskiej zna- 
mienne dla okresu, który prze- 
minął. Jest rzeczą niemożliwą, 
aby dyskusja, aby przełamy- 
wanie się artysty nie znalazło 
jakiegoś odzwierciedlenia w je- 
go twórczości, aby nie weszło 
w stadium realizacji. Rok u- 
biegły przyniósł ‘też szereg 
pierwszych, nowych prac pla- 
stycznych, wynikających z no- 
wych postulatów. Rozpatrywać 
je należy, jako pierwsze próby 
przełamywania dawnych błęd- 
nych tendencji i skłonności, ja- 
ko próby wyjścia na szeroką 
drogę nowej twórczości. Roz- 
patrywać je należy nie jako 
stworzenie już skończonych 
dzieł, opartych o nową ideolo- 
gię artystyczną, ale jako pierw 
szy realny wysiłek artystów, 
pragnących stanąć na nowej 
drodze. 

Akcją tą były w pierwszym 
rzędzie wystawy portretów 
przodowników pracy, jakie od- 
były się prawie we wszystkich 
większych ośrodkach artystycz 
nych Polski, wystawa poświę- 
cona budowie Trasy W—Z, 
wystawa o Warszawie, oraz 
kilka innych wystaw okolicz- 
nościowych tego typu. 


Poważnym wydarzeniem na 
froncie plastyki były zorgani- 
zowane przez związki zawodo- 
we wystawy prac plastyków - 


styce, stały się obrady na te- | amatorów, oraz centralna wy- 


Warszawie. Wystawa ujawni- 
ła wiele talentów wśród robot- 
ników, chłopów i pracowników 
umysłowych, oraz wskazała 
wyraźnie na możliwości rekru- 
tacji i kształcenia malarzy i 
rzeźbiarzy socjalistycznego rea 
lizmu spośród związanych z ży- 
ciem ludzi pracy, jako na kie- 
runek klasowej polityki kultu- 
ralnej w tej dziedzinie. 
Ostateczny obraz, ostatecz= 
ny bilans pracy polskiego arty- 
sty-plastyka za okres ubiegły 
będzie podsumowany dopiero 
w marcu 1950 roku, Wówczas 
bowiem zostanie otwarta I 
Ogólnopolska Wystawa Tema- 
tyczna, której zorganizowanie 
zapowiedziano na zjeździe w 
Katowicach. Wystawa ta ma 
według swoich wytycznych 
zmobilizować artystów do pra- 
cy w duchu realizmu socjali- 
stycznego, ma dać wyraz dą- 
żeniu do likwidacji wpływów 
formalizmu, ma ukazać w prak 
tyce nowej twórczości rolę ar- 
tysty, jako czynnego współ- 
budowniczego 
lizmu. 
Przygotowania do wystawy 
wykazują, że ogół plastyków 
polskich odniósł się z olbrzy- 
mim zainteresowaniem i z en- 
tuzjazmem do tej sprawy. Od 
pół roku trwa w pracowniach 
malarzy, rzeźbiarzy i grafi- 
ków wytężona praca nad obra- 
zami, rysunkami i rzeźbami, 
które znajdą się na tej wysta- 
wie. Będzie ona niespotykaną 
do dziś w Polsce pod wzglę- 
dem powszechności imprezą ar- 
tystyczną, będzie rzeczywistym 
pokazem naszych możliwości 
artystycznych, będzie pierw- 
szym etapem urzeczywistnia- 
nia walki o socjalistyczny rea- 
lizm w polskiej plastyce. 


stawa prac plastyków - amzto- 
rów w Muzeum Narodowym w 
podstaw socja- 


we współzawodnictwie między- 
zespołowym zdobył zespół 
PGR — Poledno w okręgu 
bydgoskim. W zespole Poledno 
ponad 70 proc, załogi stanęło 
do współzawodnictwa, a prze- 
ciętna przekroczenia norm wy- 
nosi ponad 75 proc. 

W produkcji roślinnej zespół 
PGR — Poledno osiągnął np. 
w kłosowych — 28 q z jedne- 
go ha, w motylkowych — 18 q, 
w oleistych — 19 q, ziemnia- 
ków — 150 q, a buraków cu- 
krowych — 210 q z 1 ha. 

W produkcji zwierzęcej ze- 
spół ten osiągnął: stan obór — 
na 873 sztuk, przychówek od 
krów — 80 proc., a przeciętną 
wydajność mleka — przeszło 
3.500 litrów średnio rocznie na 
jedną krowę. Poledno ma obec- 
nie 352 sztuk owiec (karakuły) 
przy 100 procentach przychów- 


ku. Roczna produkcja wełny 
średnio na 1 owcę wynosi 
3 kg. 


Zespół PGR — Poledno po- 
siada również 9 świetlic, 300 
tomów książek w bibliotece 
wymiennej i 3 przedszkola, w 
których mieści się 50 dzieci. 

Na wniosek Głównego Ko- 
mitetu Współzawodnictwa Pra- 
cy — Centralny Zarząd PGR 
przyznał zespołowi  Poledno 
na urządzenia socjalne 5 mi- 
lionów złotych nagrody. 

Po  Polednie, na drugim 
miejscu znalazł się PGR — 
Pępowo z okręgu poznańskie- 
go. Zespół ten osiągnął 8% 
wyższą wydajność w stosunku 
do ubiegłego, uzyskując w kło- 
sowych z 1 ha — 266 q, w 
motylkowych — 23,8 q, w olei- 
stych — 19,5 q i w okopo- 
wych — 140,3 q z jednego ha. 

W produkcji zwierzęcej za- 
łoga Pępowa osiągnęła: stan 
chlewni — 360 sztuk, w tym 
90 macior. Przychówek roczny 
od jednej maciory — 15 pro- 
siąt i przyrost dzienny tucez- 
ników — 0.7 kg. PGR Pępowo 
ma również wysoki przychó- 
wek od krów: 92 cielęta od 
100 sztuk. Mleczność średnia 
— 3.520 litrów, tj. nawet o 
20 litrów więcej, niż w Poled- 
nie. 

W zespole czynne są czte- 
ry świetlice, biblioteka o 420 
tomach książek, 5 przedszkoli 
z jordanowskimi ogródkami, 
w których przebywa 115 dzieci 
iw każdym gospodarstwie łaź- 
nię. 

Zespół Pępowo otrzymał na 
urządzenie socjalne — 4 mi- 
liony złotych nagrody. 

Po Polednie, Pępowie, idą 
dalsze przodujące zespoły: 
Osiowa - Sień z Ziemi Lubu- 
skiej znany z tego, że osią- 
gnął wełny od jednej owcy 
przeciętnie 5,2 kg i przychów- 
ku od jednej maciory 21 pro- 
siąt; zespół Łojów z woj. wro- 
cławskiego, który uzyskał prze 
ciętną mlcczność od jednej 
krowy 4 tys. litrów rocznie; 
zespół Grajewo z woj. gdań- 
skiego — rekordzista w ter- 
minach siewów i żniw i inne. 
Wszystkie przodujące zespoły 
zostały nagrodzone. 

Przodownicy | 
i racjonalizatorzy 

Rozwija si» również w 
PGR-ach ruch nowatorski i 
racjonalizatorski, 
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Józef Kobrzyń — kierownik 
działu mechanizacji w okręgu 
koszalińskim dzięki zastoso- 
waniu do kąpieli czyszczątej 
filtrów powietrznych silników 
ciągnikowych i tańszych olei 
maszynowych, nzyskał roczną 
oszczędność 90 milionów zło- 
tych. 

Centralny Zarząd PGR przy- 
znał J. Kobrzyniowi nagrodę 
w wysokości 100.000 zł, 

Franciszek Małek — z PGR 
—(Charzewice (okręg Rzeszów) 
skonstruował nowy aparat do 
podlewania warzyw ogrzewaną 
wodą, zmniejszając ilość ob- 
sługi o 8 osoby i przyspiesza- 
jąc wykonanie pracy o 100%. 
Zastosował on również jako 
pierwszy drzewo-bełon do bu- 
dowy inspektów. Franciszek 
Małek wykonał również nowy 
typ znacznika do rozsad wa- 
rzywnych, który za jednym po 
ciągnięciem daje znaki w kwa- 
drat, przez co zaoszczędza się 
50% robocizny i nowy sposób 
szycia mat inspektowych i roz- 
mieszczenia rur w mnożarce. 

Zarząd Centralny PGR za 
nowatorstwo i udoskonalenia 
przyznał ob. Małkowi nagrodę 
50 tys. zł. 


Kierownik fermy w PGR —| 


Janowice (koło Jeleniej Góry), 
Konstanty Dębicki, wynalazł 
cenną nić chirurgiczną, znaj- 
dującą się w ogonie zwierząt 
futerkowych nutrii. Za to od- 
krycie wyznaczono ob. Dębic- 
kiemu nagrodę 50 tys. złotych. 

Dla licznych przodowników 
pracy Centralny Zarząd 
PGR przesłał noworoczne ży- 
czenia i książeczki PKO na 
sumy 20 tys. zł. 

W indywidualnym współza- 
wodnictwie na czoło wybili się: 
robotnica — Jolanta Kubasik, 
traktorzysta Michał Mil- 
czarek, Walenty Katarzyński 
— borowy, który podniósł 
wydajność mleka z 2.200 li- 
trów w roku 1945 do 4.500 litr. 
w roku 1949. (Krowa rekor- 
dzistka daje u niego 6.664 li- 
try mleka rocznie przy 4% 
tłuszczu), chlewmistrz — Jó- 
zef Sosnowski, który uzyskał 
od jednej maciory 22 prosiąt 
rocznie, fornal — Piotr Ozię- 
Vlowski i liczni inni... 

Współzawodnictwo — 

źródłem dobrobytu 


Wyniki współzawodnictwa 
międzyzespołowego i indywi- 
dualnego w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych, ofiarne 
i wytężona praca i specjalne 
wzmożenie ruchu współzawod- 
nictwa w okresie pierwszych 
siewów pod plony planu sze- 
ścioletniego, są Świadectwem 
tego, że robotnik rolny czuje 
się w pełni współgospodarzem 
dóbr narodowych, że uzbroli 
się już w ambicję pracy socja- 
listycznej. 

Tym łatwiej i tym szybciej 
aparat gospodarczy PGR po- 
kona trudności i braki oraz biu 
rokratyczne przeszkody i za- 
pory w niektórych elementach 
pracy, pokona  niedomagania 
we wprowadzeniu w życie sy- 
stemu gospodarki oszczędno- 
ściowej i stanie się w pełni 
wzorem nowoczesnego, Socjali- 


stycznego gospolarowania w 
rolnictwie. 
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MATERIAŁY 
DO STUDIOWANIA 
HISTORII WKP(b) 


Z trudem nadążając za ro- 
snącym zapotrzebowaniem, 
„Książka i Wiedza“ wznawia w 
masowych naidadach poszcze- 
gólne zeszyty serii Małej Bi- 
blioteczki Marksizmu - Lenini- 
zmu. Zeszyt drugi zawiera fra- 
gment pracy W. I. Lenina „Kto 
to są „przyjaciele ludu“ i jak 
oni walczą przeciwko socjalde- 
mokratom ?* stanowiącej miaż- 
dżącą krytykę „narodników*. W 
zeszycie znajduje się również 
napisany przez W. I. Lenina 
„Protest socjaldemokratów ro- 
syjskich* (str. 40, zł 25). Ze- 
szyt 6 Małej Biblioteczki przy- 
nosi trzy prace W. I. Lenina: 
„Rewolucyjna dyktatura demo- 
kratyczna proletariatu i chłop- 
stwa“, „Trzeci zjazd“ i „Walka 
proletariatu i lokajstwo burżua 
zji“ (str. 40, zł 25). 

W zeszycie 7 znajdzie czytel- 
nik materiały do III rozdziału 
„Krótkiego kursu historii 
WKP(b)“, W. I. Lenina „Nasze 
zadania a Rada Delegatow Ro- 
botniczych', „Proletariat a 
chłopstwo* i „Socjalizm a 
chłopstwo' (str. 38. zł 25). 

Zeszyt 8 i 9 zawiera prace 
J. W. Stalina: „Chwila obecna 
a Zjazd Zjednoczeniowy Par- 
tii Robotniczej" i „Powstanie 
zbrojne a nasza taktyka“ oraz 
W. I. Lenina „Nauki powsta- 
nia moskiewskiego: Wojna par 
tyzancka" (str. 32, zł 20 i str. 
40, zł 25). 


SZCZEPIENIE 
NIEMOWLĄT 


W cennej Biblioteczce Matki 
i Dziecka ukazał się tomik dru- 
gi Aleksandry Kulesza „Szcze- 
pienie ochronne niemowląt“ 
(Lekarski Instytut Naukowo- 
Wydawniczy, str. 22). Zeszyt 
ten podobnie jak pierwszy (o 
właściwym karmieniu niemow- 
ląt) wyróżnia się popularnym 
opracowaniem, przystosowa- 
nym dla młodych matek robot- 
nic, a w szczególności dla chło- 
pek. 

Żałować jedynie należy, że 
realizacja Biblioteczki postępu- 
je tak powoli. Państwowy In- 
stytut Matki i Dziecka i wy- 
dawca winni dołożyć wszelkich 
starań, by całość zagadnień in- 
teresujących młodą matkę zna- 
lazła właściwe naświetlenie w 
tej popularnej serii. 


STROFY GNIEWU 


Nakładem Państwowego In- 
stytutu Wydawniczego ukazały 
się wiersze wybrane Leona Pa- 
sternaka, jednego z tych poe- 
tów, którzy Świadomie służyć 
chcą sprawie „torowania drogi 


wy Po 77 


ydawnicza 


rozśpiewanemu jutru“. Tytuł 
tomu „Strofy gniewu“ wska- 
zuje na kierunek dokonanego 
wyboru wierszy antyfaszystow- 
skich, antyimperialistyeznych 
(str. 98). 


„OPOWIADANIA* 
PAUSTOWSKIEGO 


Nakładem „Książki I Wies 
dzy“ ukazał się tom ciekawych 
opowiadań Konstantego Pau- 
stowskiego („Opowiadania'*, 
przełożyła z rosyjskiego Na- 
dzieja Drucka, str. 198, zł 200), 
W tomie znajdujemy cykle opo 
wieściowe „Opowieść północ 
na", „Kraj Mieszczorki', oraz 
cztery inne nowele, 


O WINCENTYM 
PSTROWSKIM 


W realizowanej już od roku 
Bibliotece Współzawodnika, wy. 
dawanej przez Centralny Za« 
rząd Przemysłu Węglowego, 
zeszyt pierwszy słusznie rezer 
wowany był dla inicjatora 
współzavrodnictwa pracy w Pol 
sce, kawalera orderu „Budowa 
niczych Polski Ludowej“, Win- 
centego Pstrowskiego. Tomik 
„Górnik Wincenty Pstrowski“ 
zawiera prócz krótkiego Życio= 
rysu szczegółowy opis metod 
pracy Pstrowskiego i jego dro- 
gę do najwyższych wskaźni= 
ków wydajności. Popularną tę 
broszurę przeczyta z zaintere- 
sowariem każdy górnik i każ= 
dy uczestnik współzawodnictwa . 
pracy. Nie zwalnia to jednak 
naszych wydawców od obowiąz= 
ku wydania obszerniejszej moa 
nografii o początkach współza< 
wodnictwa pracy w Polsce, © 
roli partii i jej czołowych ludzi, 
do jakich zaliczał się tow, 
Pstrowski, i 


PAWŁÓW A MATERIALIZM 
DIALEKTYCZNY 


Pod tym tytułem ukazała się 
broszura E. Asratiana (Wyd. 
„Książka i Wiedza”, str. 32), 
stanowiąca przekład rozdziału 
monografii tegoż autora pt. 
„I. Pawłow. Życie i twórczość 
naukowa“. 


TROJA CZY PARYŻ | 
KAZIMIERZA BRANDYSA 4. 


W ramach Klubu Dobrej 
Książki ukazał się nakładem 
„Czytelnika“ trzeci tom cyklu 
powieściowego pt. „Między woj 
nami“ Kazimierza Brandysa. 
Po pierwszym tomie „Samson 
i drugim „Antygona“, trzeci 
tom autor nazwał w wydaniu 
klubowym „Troja, miasto o= 
twarte' (str. 258), podczas gdy 
wydanie księgarskie nosić ma 
bardziej unowocześniony tytuł 
„Paryż, miasto otwarte“, 

(A) 


Robotnicy Torunia obejmują 
kierownicze stariowiska 


W Fabryce Wodomierzy i 
Gazomierzy w Toruniu wysu- 
nietoe ostatnio kilkunastu robot 
ników na kierownicze stano- 
wiska. 

Tokarz Tadeusz Żytkowiak, 
przodownik pracy w dziale 
mcekhanicznym awansował na 
kierownika sekcji planowania. 
Ślusarz Florian Wojnowski, 
doskonały fachowiec i organi- 
zator, mianowany został refe- 
rentem planowania i rozdziału 
robót. Bernarda Wi!anowicza, 
robotnika w dziale mechanicz- 


nym wysunięto na stanowisko 
mistrza działu mechanicznego. 

Kazimierz Hajnowicz, z 7a- 
wodu tokarz, wyróżniający sią 
wysokimi kwalifikacjami zawo 
dowymi awansował na kierow- 
nika sekcji kalkulacji w ślu- 
sarni narzędziowej. 

Ceniony racjonalizator, ślu. 
sarz Henryk Grzywacki, po u- 
kończeniu Technicum w Byto- 
miu objął stanowisko kierow- 
nika kontroli technicznej i wy» 
brany został przewodniczącym 
klubu racjonalizatorów. 


Konkurs na „Marsz Włókniarzy 


Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego i Łódzka Rozgłoś- 
nia Polskiego Radia ogłaszają 
konkurs na tekst pieśni włók- 
niarzy (Marsz Włókniarzy). 
Udział w konkursie mogą 
wżiąć również osoby niezrze- 
szone w żadnym związku ar- 
tystycznym. Tekst winien mó- 


RADIO 


WTOREK — 3 STYCZNIA 


Program I na fali 1339,3 m. 

Program dnia 8.35, na jutro 23.55. 
Sygnał czasu 12.00. Wiadomości 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


8.40 „Głos mają kobiety"; 8.50 
Melodie z filmów i komedii mu- 
zycznych; 10.00 PCK; 10.10 Dia 
przedszkoli; 10.30 Muzyka; 10.50 
Informacje; 10.55 Dla klas [—1I; 
11.15 „/ródło'* — fragm. powieści 
Roumaina; 11.35 Utwory wioalun- 
czelowe; 12.30 Dla wsi; 12.55 Melo- 
dle ludowe; 15.25 Przerwa; 16.20 
Kompozytor Tygodnia Edward 
Grieg; 17.00 Dzieje życia Józefa 
Stalina; 17.20 Beethoven — Sonata 
na skrzypce i fortepian; 17.50 Mu- 
zyka rozrywkowa; 18.20 ‚Głos ma. 
ją Kobiety“; 18.40 Muzyka radziec- 
ka; 19.13 Hisioria Literatury Pol- 
skiej; 19.45 Pleśni pod dyr. Kołacz 
kowskiego; 20.40 Muzyka węgier- 
ska; 20.55 „„Nadludzie Ameryki" 
Erenburga; 21.10 Muzyka; 21.30 Słu 
chowisko; 22.05 Muzyka popular- 
na; 22.15 „Na muzycznej faili“; 
25.10 Jan - Filip Rameau; 24.00 K3 
niec audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, na jutro 
23.10. Sygnał czasu 5.13. Wiado- 
mości: 5.15, 6.00. 6.45. 6.00, 20.00. 
23.00, Wazechnica 21.40. 


5.10 Początek audycji. 520 Konc. 
cert dla świata pracy z Czechosło- 
wacji; 6.05 Glmnastyka; 6.15, 710 
Muzyka; 7.55 Repertuar kin i tea- 
tirów; 8.00 W rytmie marsa; 8.38 
Przerwa; 15.30 Muzyka rozrywxo- 
wa; 1500 Kronika węgierską: 14.15 
Muzyka popularna; 14.55 PCF; 
1510 Muzyka; 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych; 15.50, 1635 Muzyxa 
rozrywkowa; 16.50 Wiadomości z te 
renu; 1700 Koncert pod dyr. Re- 
zlera; 17.43 SP; 18.00 Z kraju i ze 
świa'a; 18.15 Pieśni kompozy'orow 
polskich; 18.40 Muzyka; 19.00 Re- 
zerwa; 19.15 W rytme tanecznym; 
2040 Muzyka rozrywkowa; 21.00 — 
22.30 Koncert symfoniczny pod 
dyr. Skrowaczcw kiego; 2140 (w 
przerwie) Wszechnica Radiowa: 
223% ..Zwyrtałowa bacówka pd 
wesołym wierchem'; 2250 Rosvj 
skie pieśni ludowe; 
taneczna; 24.00 Koniec audycji, 


2315 Muzyka l 


wić o pracy włókniarzy, poru- 
szyć sprawę międzynarodowej 
solidarności " Proletariatu i 
Walki o Pokój. Forma zwrot- 
kowa z refrenem. 

Przewiduje się następujące ` 
nagrody: Nsgroda I — 75.000 
zł. Nagroda II — 50.000 zł. 
Nagroda III — 30.000 zł, trzy 
IV nagrody po 10.000 zł oraz 
szereg nagród książkowych. 

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do dnia 31 stycznia 
1950 r. na adres: Łódź, Naru- 
towicza 130, Polskie Radio, 
Dział Literacki. Na kopercie 
należy zaznaczyć „Konkurs na 
Pieśń Włókniarzy". „Wyniki 
konkursu zostaną ogłoszone 15 
lutego 1950 roku. Sad konkura 
sowy może nie przyznać I na- 
grody. Skład jury zostanie po- 
dany w późniejszym terminie, 
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TATENA sie wybory 
do władz sportu związkowego 


ŁÓDŹ. W pierwszych dniach 
stycznia 1950 roku odbędą się 
w okręgu łódzkim wybory do 
zarządów kół i klubów, wcho- 
dzących w skład pionu spor- 
towego Związków  Zawodo - 
wych. 

Radą Kultury Fizycznej i 
Sportu przy ORZZ w Łodzi 
zwróciła się do szerokich rzesz 
sportowców — członków Zwią- 
zków Zawodowych. aby doko- 
nali wyboru ludzi, którzy swa 
postawą społeczną i ideolo- 
giczną przyczynią się do 
pchnięcia sportu masowego na 
nowe tory, wytyczone w osta- 


tnich uchwałach Biura Poli- 
tycznego KC PZPR. 


k 
SZCZECIN. Na terenie wo- 
jewództwa szczecińskiego trwa 
ją intensywne przygotowania 
do wyborów do zarządów kół 
sportowych. Pierwsze wybory 
odbędą się w dniu 4 stycznia 
w Kole Sportowym przy Fa- 
bryce Pługów w Barlinku. 
Przeprowadzono ostatnio sze- 
reg odpraw z inspektorami 
zrzeszeń oraz powołano w po- 
szczególnych kołach komitety 
wyborcze. 
W akcji wyborczej współ - 
działać będą aktywiści partyj- 
ni i związkowi 7MP 


LZS-y realizują zobowiązania 
powiększenia liczby zespołów 
ludowych 


GDAŃSK. W okresie osta- 
tnich 6 tygodni Ludowe Zes- 
poły Sportowe woj. gdań- 
skiege notują olbrzymi wzrost 
liczby członków. Jeszcze w 
połowie listopada br. ilość 
młodzieży  zrzeszonej w LSZ 
województwa gdańskiego nie 
przekraczała 3 tys. Obecnie 
- po zobowiązaniach, uchwalo - 
nych z okazji zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych i 70 ro- 
cznicy urodzin towarzysza 
Stalina, ilość członków w LSZ 


wzrosła do 8.327, w tym 2.748 
kobiet. Młodzież ta zrzeszona 
jest w 146 zespołach. 

Interesująco przedstawia się 
ilość sekcji w każdej z dyscy- 
plin sportowych. Najwięcej 
jest sekcji piłki nożnej — 127. 
Następnie piłka ręczna (siat- 
kówka, szczypiorniak i koszy- 
kówka — 111, lekkoatletyka 
— 29, gimnastyka — 19, tenis 
stołowy — 18, pięściarstwo — 
7, sporty motorowe — 2 i 
sporty wodne — 1, 


Przygotowania sportu 
związkowego do sezonu zimowego 


Zrzeszenia Sportowe Związ- 
ków Zawodowych otrzymały 
w końcu grudnia dodatkowe 
sumy na najniezbędniejsze in- 
westycje i remonty, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem obiek 


m0 


tów sportów zimowych. 

Ogółem Związkowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ rozdzieliła między 
Zrzeszenia Sportowe sumę po- 
nad 57 milionów złotych. 


Eliminacje 


łyżwiarskie 


do mistrzostw Polski 


W ramach obozu treningo - 
wego w Zakopanem dla łyż- 
wiarzy w jeździe szybkiej, od- 
będą się eliminacje do mis- 
trzostw Polski (Zakopane 21 
—22 stycznia). Do mistrzostw 
Polski będzie dopuszczonych 
20 zawodników i 10 zawodni - 
czek. 

W konkurencji kobiet, wo- 


bec wysokiej i wyrównanej 
klasy zawodniczek, spodziewa- 
ne jest pobicie dotychczaso = 
wych rekordów Polski na po- 
szczególnych dystansach. W 
związku z tym zarząd PZŁ 
postanowił uznać ewentualne 
nowe rekordy, mimo że tor jest 
trochę krótszy od przepiso - 
wego: posiada jednak wyma - 
gane rozmiary krzywizn. 


Międzynarodowe sukcesy 


sportowców 


MOSKWA. Rok 1949 był dla 
sportowców radzieckich rokiem 
wielu wspaniałych sukcesów na 
arenie międzynarodowej. Liczne 
występy reprezentantów ZSRR 
za granicą, rozpoczęła ekipa łyż 
wiarek udziałem w mistrzost- 
wach świata w jeździe szybkiej 

kobiet w Oslo (luty). Jak wia- 
` domo, występ zakończył się peł 
nym sukcesem ekipy radziec- 
kiej. Isakowa zdobyła po raz 
drugi tytuł mistrzyni świata, 
a dalsze dwa miejsca zajęły 
również reprezentantki ZSRR 
— Holszezewnikowa i Żukowa. 

Niezapomnianym sukcesem w 
historii sportu radzieckiego był 
występ ekipy ZSRR na akade- 
miekich mistrzostwach świata 
w Budapeszcie (sierpień). 115 
złotych medali, które zdobyli 
radzieccy lekkoatleci, bokserzy, 
zapaśnicy, ciężarowcy, siatka- 
rze i koszykarze były najlep- 
szym dowodem przodującej ro 
li sportowej młodzieży radziec- 
kiej na świecie. 


Z NĄ > z EE 


radzieckich 


We wrześniu w Pradze siat- 
karze radzieccy zdobyli mist- 
rzostwo świata, a siatkarki — 


mistrzostwo Europy, wygrywa- 
jąc zdecydowanie wszystkie 
spotkania. 


Ogółem w roku 1949 sportow 
cy radzieccy uczestniczyli w 
międzynarodowych zawodach w 
14-tu dyscyplinach sportowych. 
Zakończeniem bogatego kalen- 
darza imprez międzynarodo- 
wych są, odbywające się w Mo- 
skwie, szachowe mistrzostwa 
świata w konkurencji kobiet, 
z udziałem reprezentantek 12-u 
państw. 

W 1949 roku sportowcy ra- 
dzieccy zacieśnili dalsze kon- 
takty z zagranicznymi organi- 
zacjami sportowymi, przystępu 
jąc do Międzynarodowego 
Związku Bokserskiego i Między 
narodowej Federacji Gimna- 
stycznej. Obecnie Związek Ra- 


dziecki jest członkiem  12-tu 
międzynarodowych związków 
sportowych. 


Zacięte walki 
o mistrzostwo ZSRR w hokeju 


MOSKWA. Przeszło miesiąc 
trwają już rozgrywki w ho- 
keju na lodzie o mistrzostwo 
ZSRR. Rozegrano dotychczas 
40 spotkań, tj. około 1/3 gier 
turniejowych. Wysoki i wyró- 
wnany poziom drużyn, biorą- 
cych udział w mistrzostwach, 
przynosi ciągłe zmiany w u- 
kładzie tabeli i nie wyłonił je- 
szcze zdecydowanego faworyta 
tegorocznego turnieju. 

W pierwszej grupie mi- 
strzowskiej, w której bierze 
udział 12 drużyn, na czele ta- 
beli kroczy bez porażki dwu- 


krotny mistrz ZSRR — dru- 
żyna CDKA. Zespół wojsko- 
wych zgromadził w 7 spotka- 
niach 14 pkt. - 


Najgroźniejszym przeciw- 
nikiem CDKA jest obecnie ze- 
spół lotników moskiewskich 
WWS, który w 7 grach zdo- 
był 12 pkt., przegrywająe je- 
dynie z silną drużyną Dynamo 
(Moskwa). 

Na czele II grupy, która N- 
czy 19 drużyn, znajdują się ze 
społy Dynamo (Nowosybirsk) 
i Spartak (Iwanow). 


Przed międzynarodowymi 


zawodami o „Puchar Tatr“ 


Największą impreza kas 
ską w roku 1950 będą Między- 
narodowe Zawody Narciarskie 
o „Puchar Tatr", które odbę- 
dą się w dniach 16 — 26 lu- 
tego w Tatrzańskiej Łomnicy 
w Czechosłowacji. Będą to 
drugie z kolei zawody, organi- 
zowane o tę nagrodę. Jak wia- 
como, po rzz pierwszy zawo- 
dy zostały zorganizowane w 
Zckopanem, w 1949 roku. 
Tatrzańska Łomnica żyje 
obecnie tą wielka imprezą. 
Trasa zjazdowa diugości 3.900 
m, przy wóżnicy wzniesień 
1.120 m bedzie jedna z naj- 
lepszych w Europie. Organiza- 
torzy zbudowali nową skocz- 
nię, na której będzie można 


wprawdzie uzyskać skoki w 
granicach do 55 m ale będzie 
to skocznia najbardziej nowo- 
czesna. Organizacja zawodów 
zapowiada się bardzo dobrze. 
25-ciu lekarzy, specjalistów 
w dziedzinie w. f. i sportu bę- 
dzie prowadzić badania zawod 
ników, startujących w tej wiel 
kiej imprezie. 

Reprezentanci CSR oraz 
Polski będą wspólnie trenować 
do zawodów na 14-dniowym 
treningowym obozie w Tatrzań 
skiej Łomnicy, co pozwoli im 
na dokładne zaznajomienie się 
z trasą oraz skocznią. 

Organizatorzy liczą się, że 
w zawodach weźmie udział 
około 600 zawodników. 
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Rok 1950 — rokiem dalszego 
umasowienia sportu 


Przemówienie dyrektora GUKF tow. Lucjana Motyki 


Roku, 
Urzędu 
tow, 


Z okazji Nowego 
dyrektor Głównego 
Kultury Fizycznej poseł 
Lucjan Motyka wygłosił do 
wszystkich sportowców pol- 
skich przemówienie radiowe, 
które podajemy poniżej. 

Nowy Rok stwarza zwycza- 
jową okazję do podsumowania 
osiągnięć roku ubiegłego i po- 
stawienia zadań na okres no- 
wego, rozpoczętego roku. W na 
szym ustroju analizy przesz- 
łości i planowania na przysz- 
łość nie są wprawdzie związa- 
ne z noworocznymi  okazjami 
— są podstawą naszej plano- 
wej gospodarki. Dotyczy to o- 
czywiście także dziedziny kul- 
tury fizycznej. 

Niemniej jednąk Nowy Rok 
1950 otwiera ważny etap w 
historii kultury fizycznej w 
Polsce. Właśnie z końcem 
1949 roku Sejm Rzeczypospoli- 
tej uchwala ustawę o zasadni- 
czym znaczeniu, powołując Głó 
wny Komitet Kultury Fizy- 
cznej, jednolity organ kierow- 
nietwa, planowania i kontroli 
w dziedzinie wychowania fizy- 
cznego i sportu. Z Nowym Ro- 
kiem wchodzimy w okres rea- 
lizacji 6-letniego Planu Naro- 
dowego, którego część składo- 
wą stanowi dziedzina kultury 
fizycznej. W ten sposób roz- 
poczynamy pracę, posiadając 
nowe możliwości organizacyjne 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
oparciu o Plan 6-letni. Rozpo- 
czynamy pracę, mając pełną 
świadomość kierunków rozwo- 
jowych wychowania fizycznego 
i sportu, kształtując ten roz- 
wój zgodnie z najistotniejszy- 
mi interesami mas  pracują- 
cych dla podniesienia ich zdro 


wia i sił, dla zwiększenia wy- 
dajności pracy i obronności 
kraju. 

Powołanie Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej jest ostatnim o- 
gniwem w przeprowadzonej w 
ciągu 1949 roku reorganizacji 
sportu polskiego. Wprawdzie 
stoi przed nami jeszcze wiele 
ważnych problemów organiza- 
cyjnych, ale załatwiane one bę 
dą na bazie dokonanej już re- 
organizacyjnej pracy w dzie- 
dzinie kultury fizycznej. 

Na progu Nowego Roku mo- 
żemy z zadowoleniem stwier- 
dzić, że stary rok 1949 zamy- 
kamy sumą poważnych osiąg- 
nięć. Najważniejsze z nich to 
wzrost masowości i aktywno- 
ści organizacji sportowych, 
wzrost poziomu wyczynowego 
i ideowego sportowców, to co- 
raz większy udział mas robot- 
niczych i chłopskich w upra- 
wianiu sportu. Zasadniczym o- 
siągnięciem jest powiązanie 
działalności sportowej z maso- 
wymi organizacjami zawodo- 
wo - społecznymi, co pozwala 
nam ściślej łączyć wychowa- 
nie fizyczne z ogólnym wycho 
waniem mas pracujących. 

Masowe imprezy sportowe, 
urządzane w roku 1949, biły 
wszelkie rekordy przej wojenkć 
i powojenne ilością  uczestni- 
ków i widzów. Biegi Narodowe 
z imponującą liczbą pół milio- 
na uczestników, marsze jesien 
ne w rocznicę bitwy pod Leni- 
no z udziałem blisko miliona 
uczestników, trójbój lekkoatle- 
tyczny z ćwierćmilionowa cy- 
fra zawodników, sztafety ZMP, 
ogarniajace młodzież całego 
kraju, biegi kolarskie, będące 


największymi imprezami ama-| Nie będzie 


torskimi w świecie — oto nie- 
wątpliwy dowód rosnącego u- 
masowienia kultury fizycznej 
w Polsce Ludowej. 

Powiązanie tych imprez z 
wydarzeniami natury politycz 
nej świadczy o ścisłym związ- 
ku sportu z całokształtem 
spraw wychowania nowego, 
świadomego człowieka. Dała te 
mu wyraz również, mająca 
przełomowe znaczenie, uchwała 
Biura Politycznego Pelskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, która wskazała kierunek 
rozwoju kultury fizycznej, pod 
niosła jej wagę społeczną i 
stała się potężnym czynni- 
kiem ożywienia działalności 
organizacji sportowych. 

Prócz tych osiągnięć w dzia- 
łalności sportowej w roku 1949 
przeszkolone nowe kadry in- 
struktorów i nauczycieli zdo- 
były cenne doświadczenia, któ- 
re pozwolą na lepszą, spraw- 
niejszą pracę w roku 1950. 
Ważnym czynnikiem umasowie 
nia sportu w 1950 roku bę- 
dzie powszechne wprowadze- 
nie Odznaki Sprawności Fizy 
cznej. Próby, potrzebne dla 
zdobycia Odznaki Sprawności 
Fizycznej, staną się progra- 
mem pracy kół i zespołów spor 
towych. Zwiększy się ilość u- 
rządzeń i sprzętu sportowego. 
Mamy więc podstawy organi- 
zacyjne i materialne do szyb- 
kiego rozwoju i zlikwidowa- 
nia wieloletniego zacofania, 
mamy strukturę, odpowiada- 
jaca potrzebom mas pracują- 
cych, ale jest to tylko forma, 
którą trzeba wypełnić kon- 
kretną treścią ideowej pracy. 
Tą treść daje żywy człowiek. 
rozwoju kultury 


Sztuczne lodowisko w Katowicach 
pracuje na pełnych obrotach 


Dwudniowe zawody o wejście do Ligi hokejowej 


KATOWICE. W sobotę i nie 
dzielę rozegrano na sztucznym 
lodowisku w Katowicach spot- 
kania o wejście do Ligi PZHL, 


W pierwszym dniu turnieju 
Budowlani (Opole) wygrali z 
AZS (Warszawa) 7:4 (1:2, 4:1, 
2:1), a Włókniarz (Zgierz) no 
konał Unię (Wyry) 8:2 3:1, 


2:1, 3:0). 
W drugim dniu Włókniarz 
rozgromił warszawski AZS 


14:0 (5:0, 2:0, 7:0), a Budowla 
ni (Opole) wygrali z Unią 
(Wyry) 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). 

Po pierwszych spotkaniach 
tabela rozgrywek przedstawia 
się następująco: 


1) Włókniarz Zgierz 2 4 22:2 
2) Budowlani Opole 2 4 9:5 
3) Unia Wyry 20 3:10 
4) AZS Warszawa 20 4:21 


Ostatnie dwa mecze, w tym 
decydujące spotkanie o wejście 
do Ligi: Włókniarz — Budow- 
lani, rozegrane zostaną w po- 
niedziałek, 2 bm. 


Turniej e puchar 
prezydenta m. Katowie 


KATOWICE. W niedzielę 
rozpoczął się turniej hokejo- 
wy o puchar Prezydenta mia- 
sta Wilnera z udziałem Stali 
(Katowice), Piasta (Cie- 
szyn), Ogniwa — Polonii (By 
tom) i Górnika (Janów). 

W pierwszym meczu Stal po 
konała Ogniwo — Polonię 3:2 
(1:0, 1:1, 1:1). Obie drużyny 
wzmocnione były zawodnikami 
innych klubów. M. in. w Sta- 
l wystąpili Ziaja i Januszew- 
ski, w Polanii Wołkowski, Pa- 
lus i Więcek. Skarżyński II 
zdobył 2 bramki dla Stat, Zia 
ja zaś 1, dla Polonii, Wołkow 
ski i Palus po jednej. 


W drugim meczn Górnik wy 


grał z Piastem 8:2 (1:0, 3:0, 
4:2). 


GÓRNIK (Giszowiec) — 
GWARDIA (Kraków) 12:2 


KATOWICE. Rozegrane na 
Torkacie towarzyskie spotka- 
nie hokejowe, między krakow- 


ką Gwardią i Górnikiem (Gi- 
szowiec), zakończyło się wyso- 
kim zwycięstwem Górnika 
12: 248:0 Rer 3I 


Gwardia: Pawlik, Cisowski, 
Kowalski, Piekarz, Gołąbek, 
Tkaczyk, Rynduch, Skarzyński, 
Przewienda, Prokop. 


Górnik: Gburek I, Badura, 
Ulman, Langer, Polus, Gansi- 
niec, QGburek II, Wróbel II, 
Wróbel I, Kempny, Kłys. 


Mecz stał na słabym pozio- 
mie technicznym. Zespół Gór- 
nika był o klasę lepszy i bez 
większego wysiłku przełamy- 
wał linie obronne przeciwni- 
ków. 


Pierwsza tercja nie wróżyła 
wysokiej porażki krakowian, 
gdyż dobrze grający obrońca 
Cisowski likwidował większość 
ataków Górnika, a bramkarz 
Pawlik pewnie bronił pierwsze, 
niezbyt groźne, strzały. Pod 
koniec tercji, trzy bramki strze 
lają Wróbel I, Gburek i Polus. 


Już w pierwszych minutach 
drugiej tercji Skarzyński zdo- 
bywa pierwszy punkt dla Gwar 
dii. Od tej pory całkowitą ini- 
cjatywę przejmuje Górnik, 
strzelając bramki przez: Wrób 
la II — 2, Badurę — 2 i Gbur- 
ka — 2. 


W trzeciej tercji Górnik bez 
większego wysiłku zdobywa 
jeszcze trzy bramki przez Gan- 
sińca, Ulmana i Wróbla I. W 
ostatnich minutach gry Pie- 
korz (Gwardia) uzyskuje w za- 
mieszaniu podbramkowym dru- 
gą bramkę dla swych barw. 


Turniej hokejowy w Krynicy 
rozpocznie się 5 stycznia 


KRAKÓW. Na skutek popra 
wienia warunków atmosferycz 
nych umożliwiających oddanie 
do użytku przygotowanego sta 
rannie przez KTK — Związ- 
kowiee lodowiska, rozegrany 
zostanie w Krynicy od 5 sty- 
eznia br. międzynarodowy tur- 
niej hokejowy z udziałem Spar 
ty — Sokół (Preszów), Ogni- 


Ostatnie sukcesy sportowców 
związkowych we Francji 


Ostatni występ sportowców 
związkowych we Francji przy- 
niósł im dalsze sukcesy. Pięś- 
ciarze walczyli w Piennes z 
reprezentacją polskich  pięś- 
ciarzy okręgu Moselle i 
Meurthe Moselle, wygrywając 
wszystkie walki z wyjątkiem 
Cebulaka, który niespodziewa- 
nie przegrał z Urbanem I. 

Wyniki spotkań były nastę- 
pujące: 

W w. piórkowej Ścigała po- 
konał na punkty Hołańskiego; 
w w. lekkiej Sadowski zwycię- 
żył na punkty z Urbanem II; 
w w. półśredniej Chychła wy- 
grał przez techniczny k. o. 
w II starciu z Olejniczakiem; 
w w. średniej Cebulak prze- 


grał na pkt. z Urbanem I; w 
w. półciężkiej Grzelak wygrał 
na punkty z Banaszakiem. Po 
walkach pięściarskich wystą - 
piły gimnastyczki, które zde- 
cydowanie górowały nad swy- 
mi przeciwniczkami.  Najlep- 
szą z drużyny polskiej była 
Rajndlowa. 


Piłkarze związkowi również 
odnieśli sukces, zwyciężając w 
Creutzwaldzie reprezentację 
PZPN okręgu Moselle i Meur- 
the Moselle w stosunku 13:0. 


O godz. 1 w nocy reprezen- 
tanci Polskich Zw. Zawodo - 
wych wyjechali do kraju. 
Przyjazd ich oczekiwany jest 
we wtorek, dnia 8 bm. 


wa — Cracovii, Gwardii (Kra- 
ków), Legii (Warszawa), ŁKS 
Włókniarz i drużyny gospoda- 
rzy. 

W okresie trwania turnieju 
odbędzie się w Krynicy slalom 
przy zapalonych  pochodniach 
oraz konkurs skoków narciar- 
skich przy Świetle reflektorów. 


Gwardia (Kraków) — 
Gwardia (Rzeszów) 


8:8 w boksie 


KRAKÓW. Towarzyski mecz 
pięściarski Gwardii krakow- 
skiej z Gwardią (Rzeszów) za- 
kończył się wynikiem remiso- 
wym 8:8. Poziom zawodów był 
na ogół słaby. Najlepsze walki 
stoczyli w wadze piórkowej 
Walita (Kraków) z Dobrosiei- 
skim (Rzeszów), zakończona 
zwycięstwem Rzeszowiaka oraz 
reprezentanci wagi średniej 
Hodorowski (Kraków) i Ko- 
ściołek (Rzeszów). Zwyciężył 
Hodorowski. 


Rozwiązanie, | 
PTC — Gwardia 


w Pabianicach 


ŁÓDŹ. Zarząd Wojewódzki 
ZS Gwardia postanowił roz- 
wiązać klub PTC Gwardia w 
Pabianicach. 

Na miejsce rozwiązanego 
PTC ZS Gwardia postanowio - 
no utworzyć w Pabianicach 
koło sportowe, opierające się 
w swej pracy Ściśle na zasa- 
dach statutu ZS Gwardia. Za- 
wodnicy byłego PTC Gwardia 
otrzymują z dniem 1 stycznia 
1950 r. automatyczne zwolnie- 
nie. 


Zatwierdzenie 


rekordów ZSRR 


MOSKWA. Wszechzwiązko- 
wy Komitet do Spraw Kultu- 
ry Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR za- 
twierdził następujace rekordy 
ZSRR: 400 m—Komarow 48,5 
oraz rekordy lekkoatletyczne 
w hali krytej: skok wzwyż — 
Tljasow 200 cm, 100 m — Pat- 
ter 10,9, 60 m ppł. — Litujew 
8,3. Ponadto zatwierdzono re- 


kord  ciężkoatlety Malcewa 
w wypychaniu lewą ręka 
114,1 kg. 


Zawody łyżwiarskie 
w Gorki 


MOSKWA. Na zawodach 
łyżwiarskich w Gorki 16-letnia 
uczennica Donczenko (Wodnik 
— Gorki) pobiła rekord junio 
rek ZSRR w biegu na dystan- 
sie 1.000 m. Wynik Donezenko 
— 1:50,8 min. jest o 0,3 sek. 
lepszy od dotychczasowego re- 
kordu Biełowej (Tuła). 

Dzięki dobrym wynikom w 
pozostałych biegach Donczenko 
została powołana do reprezen- 
tacji miasta Gorki na ćsrecz- 
ne zawody łyżwiarskie 0 oiu 


miast ZSRR, 


fizycznej przy najlepszej struk 
turze organizacyjnej bez ideo- 
wej, ofiarnej pracy działaczy, 
wychowawców i sportowców, 
pracy opartej o zapał i mło- 
dzieńczy entuzjazm, pokonują- 
cej wszelkie trudności na dro- 
dze do umasowienia wychowa- 
nia fizycznego i sportu. 
Doświadczenie 1949 roku wy 
kazało, że wielu działaczy spor 
towych traktowało wzrost 
państwowej opieki nad kultu- 
rą fizyczną, jako ograniczenie 
ich możliwości pracy ideowej. 
Ten fałszywy pogląd szerzyli 
ci, którzy pragnęli nadal trak- 
tować sport polski, jako wła- 
sne podwórko, na którym mo- 
gą robić co im się podoba. 
Zmiany przeprowadzone w 
1949 roku i powołamie Komi- 
tem Kultury Fimycznej stawia 
ja przed działaczami i spor- 
toweami nowe, wielkie zada- 


nia. 
Działacz sportowy, aktywi- 
sta — to pracownik wielkiej 


idei, wychowawca nowego czło 
wieka. Kierownik Zrzeszenia, 
Związku Sportowego, aktywi- 
sta czy zwykły członek w ko- 
le sportowym, sędzia piłkam- 
ski, wyjeżdżający na prowim- 
cję czy instruktor wychowania 
fizycznego, dziennikarz spor- 
towy — wszyscy omi spełniają 
ważne społeczne zadanie, wal- 
cząc o zdrowie i radość, o mo- 
we oblicze naszej młodzieży. 
Tylko w ustroju  socjalistycz- 
nym rola działacza sportowe- 
go nabiera tak głębokiej, ideo 
wej treści. 

Dlatego u progu nowego 
1950 roku, u progu nowego, 
wielkiego okresu w rozwoju 
kultury fizycznej, uzbrojeni w 
doświadczenia bratnich maro- 
dów demokracji ludowej, a 


a 


przede wszystkim wspaniałe 
doświadczenia Związku Ra- 
dzieckiego przywiązujemy 


wielką wagę do wychowania 
nowej kadry działaczy sporto- 
wych i otoczenia opieką kadry 
przedwojennej, która pozytyw- 
mie pracuje dla Polski Ludowej. 
Żywa i systematyczna praca 
przede wszystkim w dołowych 
komórkach organizacyjnych, w 
kolach sportowych przy zakła- 
dach pracy, LZS-ach, w ko- 
łach szkolnych, w klubach i 
sekcjach — oto podstawa właś 
ciwego rozwoju kultury fizycz 
nej. Tę pracę prowadzić musi 
masowy, podnoszący swoje 
kwalifikacje aktyw sportowy, 
przede wszystkim cezłonikowie 
ZMP, prowadzić tę pracę mu- 
szą związkowcy, członkowie 
Samopomocy Chłopskiej i îm- 
nych orgamizacjj w ścisłym 
powięzemiu z Komitetem Kul- 
tury Fizycznej. 

U progu Nowego Roku ży- 
czę ZMP-com, harcerzom, ju- 
nakom „SP“, calej młodzieży 
polskiej pomyślnego zdobycia 
Odznaki Sprawności Fizycznej, 
i powodzenia w ich społecznej 
pracy przy budowie urządzeń 
sportowych. 

Sportowcom wyczynowym ży 
czę coraz lepszych wyników i 
nobicią dotychczasowych rekor 
dów, działaczom, instruktorom 
i nauczycielom coraz lepszych 
osiągmięć organizacyjnych 1 
wychowawczych. 

Entuzjastom i miłośnikom 
emortu życzę przyjemności o- 
glądanie ciekawych i stojacych 
na dobrym poziomie zawo- 
dów, wszystkim sportowcom 
sukcesów w nauce i w pracy 
zawodowej, bo tylko powiąza- 
nie aktywności sportowej z 
przodowmictwem w szkole, fa- 
bryce czy na roli ma pełną 
społeczną warbość. 

Składając te życzenia, wyra- 
żam zarazem pewność, że w 
nadchodzącym moku czekają 
nas wielkie osiągnięcia w bu- 
dowaniu nowej, socjalistycznej 
kultury fizycznej. Ww oparciu 
o zapał i poświęcenie działa- 
czy sportowych, młodego akty- 
wu, sportowców, kroczyć bę- 
dziemy po drodze umasowienia 


kultury fizycznej, zwiększając 
w ten sposób siły budowni- 
czych socjalistycznej Polski, 


siły obrońców Pokoju. 


SZACHY 


KONKURS -A* 
ZADANIH Mr 68 


I. Zagorajke 
(MI nagr. „Irod“ 1947) 


Mat w 3 posunięciach. 


KONKURS „B* 
ZADANIE Nr 48 


ZY JE ET 


A ni RaN 


Wa m "a 


Powyższa pozycja pochodzi 
z partii, granej białymi przez 
arcymistrza Teichmanna z nie 
znanym amatorem w Zurychu 
1921. Jak widzimy białe ma- 
ją atak, a czarne, mimo dwu 
figur przewagi są zupełnie nie 
rozwinięte. Arcymistrz zakoń- 
czył szybko partię efektownym 
manewrem. Jakim ? 


PARTIA HISZPAŃSKA 
grana w 19 (ostatniej) run- 
dzie XVII Championatu ZSRR 
Moskwa br. 


Białe: Czarne: 
Bronsztajn, Kopyłow 

1. e4, e5. 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, 
a6. 4. Ga4, S£6. 5. 0-0, Ge7. 
6. d3, b5. 7. Gb3, 0-0. 8. c3, 
d5. 9. Sb-d2, d:e4. 10. de4, Gg4. 
11. h3, Gh5. 12. He2, Gd6. 13. 
Wdl, Sa5. 14. Gc2, Hc8. 15. 
Sfi, We8. 16. Sg3, Gg6. 17. 
Sh4, Sb7. 18. Hf3, Śc5. 19. 
Sh-f5, Gf8. 20. Ge3, Se6. 21. 
Sh6+, Kh8. 22. Gb3, c5. 23. h4, 
c4. 24. Gc2, Sd7. 25. Sh-f5, f6. 
26. h5, Sf7. 27. h6, g6. 28. 
Sd6, G:d6. 29. W:d6, Kg8. 30. 
Wa-dl, We7. 31. Sf5, g:zf5. 
32. e:f5, Sf4. 33. W:d7, W:d7. 
34. W:d7, H:d7. 35. H:a8t, 
Ge8. 36. G:f4, e:f4. 37. H:a6, 
He6t, K£8. 39. H:e7+, 


t 


He7. 38. 


Kropki 


NIEWYPŁACALNI.. 


K:eT. 40. Get, Kd6. 41. g4, 
f:z3 e. p., 42. f:g3, Ke5. 43. 
Gc2, Gd7T i czarne jednocześnie 
poddały się. 

Znakomita partia, rozegra. 
na przez Bronsztajna ze stra. 
szną siłą, godna wielkiej chwi- 
M! Takie właśnie bojowe par- 
tie przechodzą do historii sza- 
chów. 


ROZWIĄZANIA 
ZADAŃ KONKURSU „B* 
Nr. 42. Białe zagrały 1. 

Wf£6-f81! i czarne natychmiast 
poddały się. Po 1... W:f8 na- 
stąpiłoby 2. e7t, Kc8. 3. e:f8, 
H i itd., a po 1... h3. 2. W:e8, 
h2. 3. e7+, Kc8. 4. W:e8+ do- 
stają czarne szybko mata: 4.., 
Kb7. 5. Wb8t, Ka6. 6. Wa8+*, 
Kb7. 7. Wa7+, Kc8. 8. e8, H 
mat. 

Nr 43. Wyzyskując swą po- 
tężną „baterię“ na linii „g“ 
białe wygrały b. efektownie w 
następujący sposób: 1. Gg5a 
f6!!, Wd4-d3 (jeżeli czarne 
przyjmują ofiarę 1.. g:f6, to 2. 
h6!, W:f4. 3. Hg7+, H:g7. 4. 
h:g7+, Kg8. b. Wh8+ i 6. g8, 
H+ jtd.) 2. Hg2:g7*, H(£7:g7. 
3. Wgl:g7t, Kh7-h6. 4. Wg7:b7 
i czarne poddały się, gdyż na 
groźbę 5. Gg5t nie ma wy» 
starczającego lekarstwa. 

Nr 44. Czarne obaliły pla« 
ny białych nieoczekiwana, 
wspaniałą ofiarą hetmana: 
1... e5:f4!! (wymuszone, ale i 
wygrywające) 2.  Wf3:e3, 
f4:e3 i atak białych skończył 
się, a od głosu doszły czarne 
wolne piony i wieże na otwar« 
tych liniach. Nastąpiło jesze 
cze 3. Hh4-el, Wb6-b2! 4. 
Hel:e3, Wd8-d2. 5. Gg2-f3, 
c5-c4! 6. a2-a3, Gf8-d6. 7. 
He3-a7, c4-c3 i białe poddały 
się. 

Nr 45. Posługując się grof- 
bami matowymi po odkrytym 
szachu gońca d4 zakończył ar- 
cymistrz czeski walkę nastę- 
pującym problemowym zwro- 
tem: 1. Hf3-g3!! (grozi mat 
na e8) Hd6:h6+, 2. Hg3-h3, 
Hh6-d6. 3. Kh2-hl!, Kh8-g8. 4. 
We5:e8t, Kg8-f7. 5. We8-h8 i 
czarne poddały się. 

Nr 46. Białe wygrały w z8- 
dziwiająco prosty sposób, zdo. 
bywając przejściową ofiarą fie 
gury klucz pozycji, piona b7. 
Nastapiło: 1. Gh5:g6+! K£f7:góe 
2. Wh2:h7, We7:h7. 3. Whl:h7, 
Kg6:h7. 4. Kg3-f4, Kh7-g6. 5. 
Kf4-e5 i czarne poddały się, 
gdyż po dojściu króla na e7 
tracą piony „b“ i „a“, za pio- 
na „b“ muszą oddać gońca 1 
po paru posunięciach przegry- 


wają końcówkę pionową, co 
można łatwo sprawdzić. 
na d „i” 

TALUX* — gostała zastóa 


Agent kuomintamgowski w piona nową nazwą: „FINE 


ONZ, dr Czang, ma wielkie 
kłopoty z personelem daw- 
nej kuomintangowskiej dele- 
gacji w ONZ, który od duż- 
szego czasu nie otrzymuje 
wynagrodzenia i domaga się 
wypłaty oraz repatriacji. 
Urzędnicy b. delegacji chiń- 
skiej dopytują sie, co się 
stało z sumą 850 tysięcy do- 
larów, złożonych w jednym 
z banków nowojorskich na 
imię George'a Yen, „mini- 
stra“ spraw zagranicznych 
rządu Czang Kai-szeka. 


Dr Czang stara stę uspo- 
koé swych _ waburzonych 
pracowników i zapewnia 
ich, że depeszował do swego 
„ministra“, ale nie otrzymał 
jeszcze odpowiedz. 

Należy sądzić, że odpowie- 
dzi nie bedzie, a depesza wró 
ci z adnotacją chińskiej po- 
czty ludowej: „Adresat nie 

(um) 


znamy”. 
PO IMIENIU 
Skompromitowana, cukier- 


kowa nazwa „unii Francji, 


Włoch i Beneluru — „FRI- 


BEL“. 

Nie sądzimy jednak, żeby, 
była lepsza od poprzedniej, 
bo ami nie dodaje „un“ pos 
wagi, ani nie oddaje tstoty 
rzeczy. 

Proponujemy prostszą, tyl 
ko z pierwszych liter tych krą 
jów (Francja, Italia, Bene- 
luc) złożoną nazwę PIES 
— co znaczy po amgielsku 
„bujda“. 

Rzeczy należy nazywać po 
imieniu. (a) 


JULES MOCHOWI 
HOROSKOP 


Jeszcze jeden rok, 

jeszcze jeden roczek, 

a skończy sig Moch 

i będzie wy - moczek. 
(Joter) 


PODŻEGACZOWI 
WOJENNEMU 
OSTRZEŻENIE 

Ja pana dziś ostrzegam, 

pływaku mętnej fali: 

— Kto nad kim dach 
podżega, 

ten pierwszy sam się spali, 
(Joter) 


Produkcja naturalnego iedwabiu 


kKruce przy ręcznym malowa niu wzorów do produkcji naturalnego jedwabiu w Pañ- 


stwowych Zakładach Jedwabiu Naturalnego w Milanówku 


Foto WAP 
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